
? 182. Kraków 11 Sierpnia —  Piątek. Rok 1854
W ych od zi w  K r a k o w ie

'"odmiennie o godzinie 8 ł/„ r a n o ,  w yjąw szy  P o n ied z ia łk i i dn i n as tęp u jące  po 

lwiętach.
C e n a :

w k r a e Ow ie  m iesięczna  1 z łr . 3 0  k r . —  k w arta ln a  4  z łr .

W KRA.ro k w a rta ln a  razem  z  p rz e sy łk ą  pocztow ą 5 złr. m . k.

P r i ł i l P 1 * * '  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s i ę

o g ł o s z e n ia ,  r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t *
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanenieprzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

[N . 3 72 6 praes.] Auf das neue Staatsanlehen haben im
Krakauer-Regierungsgebiethe nahmhafte Betrage gezeichnet:
Adam Graf P o to ck i................................................... 1 0 0 ,0 0 0  fi.
Alfred Graf P o to ck i  5 0 ,0 0 0  „
Stadtkommune K rak au .............................................  5 0 ,0 0 0  „
Ladislaus Furst S a n g u s z k o ..................................  4 0 ,0 0 0  „
Banquier Ludwig Holzel mit Bruder Joseph und

Scliwigervater T r e it le r   4 0 ,0 0 0  „
Georg Fiirst Lubomirski aus Przeworsk . . 3 0 ,0 0 0  „
Hugo Graf H o m p esch .............................................  2 5 ,0 0 0  „
Leon Graf R z e w u s k i   2 5 ,0 0 0  „
Moritz Freiherr B ru n ick i  2 5 ,0 0 0  „
Vinzenz Kirjhmayer et S o l i n   2 5 ,0 0 0  „
Beamte der Krakauer U n iversita t  2 2 ,9 0 0  „

„ W ieliczkaer Berg und Salinen-Ad-
m inistration   2 1 ,2 2 0  „

Tlieresie Grafinn B o b r o w s k a ............................. 2 0 ,0 0 0
Kasimir Graf P o tu lic k i  2 0 ,0 0 0  „
Eugen Graf D zied uszyck i...........................   • • 2 0 ,0 0 0  „
Julius R. v. F lo rk iew iez .......................................  2 0 ,0 0 0  „
Beamte der Krakauer Landes-Regierung . . 1 9 ,0 1 0  „
Stadtkommune N e u s a n d e t z .................................. 1 6 ,0 0 0  „

„ B i a ł a .............................................  1 5 ,0 0 0  „
V eit Graf Ż e le ń s k i................................................... 1 3 , 0 0 0 „
Anna Grafinn R a czy ń sk a   1 2 ,0 0 0  ,,
Gemeinde W ilam ow ice  1 1 ,0 4 0  „
Beamte der Krakauer Polizeidirection . . . 1 0 ,4 4 0  „

„ des Tarnower L andrechts....................... 10,2 60 „
Leon Graf S k o r u p k a   1 0 ,0 0 0  „
Vinzenz R. v. S iem iń sk i  1 0 ,0 0 0  „
Rudolf S e l ig e r   1 0 ,0 0 0  „
•Takob T u rn a u   1 0 ,0 0 0  „
Krakauer General - K o n sis to r iu m   1 0 ,0 0 0  ,,
Banquier Franz Anton W o lf   1 0 , 0 0 0  „
Spediteur llerach M en d e lso h n   1 0 ,0 0 0  „
Krakauer M agistratsbeam te..................................  7,6 2 0 „
Wadowicer K reisbeam ten  7 , 550  „
Stanislaus M ie r o s z e w s k i   7 ,0 0 0  „
Ladislaus Michałowski  ..................................  7 , 0 0 0 „
Jasloer K re isb e a m ten .............................................  6,7 30  „
Sandecer „................ .............................................  6 ,45  0 „
stadtkommune Ż y w ie c   6 , 0 0 0  „
Llębowice D o rfg em ein d e ........................................ 5 ,3 8 0
Kranz W rzesieck i........................................................  5,2 0 0 „
Adam Graf S k o ru p k a   5 , 0 0 0  „
Domherr Johann K a l i s i e w ic z ............................  5 , 0 0 0  „

Georg Goebel l

Ladislaus S k rzyń sk i..................................................  "
Leon M ik o c k i.............................................................. "
Dominik K n e s e k   5 ,0 0 0  „

Vom k. k. Landes-Prasidium.
Krakau am 9ten August 1 8 5 4 .

F ranz  Graf Mercandin.
r     - —

k r a i u W  1 0  s i e r p n i a .
Reassumując w Nrze 165 Dziennika na­

sz.ego raport tutejszej fcby przemysłowo-han­
dlowej , zdany ministeryum za rok 1852, o
położeniu i potrzebach handlu i przemysłu 
w obwodzie juryzdykcyi Izby poddanym, — 
przyznaliśmy się do zdania, że Izba nie ob­
jęła nim wszystkieg0 ? co stanu tego i tych 
potrzeb dotyczy; że wnim pominęła wzmian­
kę, o nie jednym przedmiocie, kto'ry w ta­

kim dokumencie jaki p isała, powinien był 
znaleśc miejsce; że zresztą pewna część 
jej podań, na przypuszczeniach tylko jest 
oparty, a tern samem ogołocony być musi 
z tej powagi, jak^. daje stanowczość twier­
dzenia, dalami i cyframi poparta.

Poczuwamy się do obowiązku usprawie­
dliwienia powyższej naszej opinii; — gdy atoli 
szczegółowy rozbiór raportu Izby, nie dałby 
się zmieścić w zakresie jednego artykułu, jaki 
jeszcze przez wzgląd na natłok innych ró­
wnie ważnych przedmiotów, raportowi Izby, 
w Dzienniku naszym poświęcić możemy, o- 
graniczymy się przeto na przytoczeniu kilku 
celniejszych pomiędzy niedokładnościami o 
których mowa, a przytoczenie to wystarczy 
jak nam się zdaje, do przekonania o słu­
szności objawionego przez nas s^du.

Zadaniem Izby jak się to pokazuje z jej 
raportu było , przedstawić dzisiejszy stan 
wszystkich gałęzi przemysłu i handlu, będą­
cych w ruchu w obwodzie jej juryzdykcyi 
poddanym, porównać go z stanem dawniej­
szym, i jeżeli pomiędzy teraźniejszością a 
przeszłością zachodzi jaka różnica, osobli­
wie też na niekorzyść, wytknąć jej przy­
czyny, i środki zaradzenia nastręczyć.— Co 
do przemysłu więc; uderzać słusznie musi, 
że Izba, która w raporcie swoim zamieściła 
wiadomość o fabrykacyi hupki drzewnej 
w wartości rocznie 3000 złr., zatrudniającej 
może kilkunastu ludzi, o produkcyi wód mi­
neralnych Szczawnickiej i Rzegestowskiej, 
w wartości rocznie 20,000 złr., o produkcyi 
zresztą zapałek, w wartości rocznie 2,000
z ł r . ,  ż e  i z b a  p o m in ę ła  z u p e łn ie  w  w s p o m -  
n io n y m  r a p o r c ie  p r z e m y s ł ,  z a tr u d n ia ją c y  i 
u tr z y m u ją c y  z n a c z n y  c z ę ś ć  o b w o d u  j u r y z ­
d y k c y i  izby p o d d a n e g o , bo całe P o d g ó r z e  
karpackie, przemysł tak zwany góralski,— 
przynoszący rocznie do obiegu większy nieco 
summę wartości, aniżeli j^ daj^, hupka, za­
pałki i wody mineralne galicyjskie, razem 
wzięte; przemysł zresztą, który zasila i u- 
trzymuje handel zamienny tych okolic, z są­
siednim Krakowem i Królestwem Polskiem. 
Chcemy tu mówić o wyrobach okolic Nowe­
go T argu , Ż yw ca, Jabłonki itp. to jest o 
deszczkach, gontach, sprzętach domowych 
itp., których produkcya zatrudnia całe osa­
dy, które st| ich stałym i głównym artyku­
łem wywozowym na doliny, za które wza- 
mian okolice te zaopatrują się w zboże, ja ­
rzynę, sól itp. pierwsze potrzeby do życia, 
których zresztą wartość roczna, bardzo zna­
czny summę wynosić musi.

Dokładne i szczegółowe sprawozdanie, o 
tej bardzo ważnej gałęzi krajowego prze­
mysłu , oznaczenie jego rozciągłości, i osza­
cowanie wartości, byłoby tem poż^dańszem 
w raporcie Izby, że sprawozdanie takie mo­
gło i powinno było jej posłużyć, za kardy­
nalny punkt wyjścia, za najsilniejszy argu­
ment, w relacyi o drugim równie ważnym 
przedmiocie, który Izba w raporcie swoim, 
powierzchownie także tylko i prawie mimo­
chodem dotyka, to jest w relacyi, o handlu 
i konieczności wolnego dowozu zboża z Kró­
lestwa Polskiego.—Izba miała tu sposobność 
przekonania rztjdu autentycznie i na zasadzie 
niczym niezbitych cyfer, że wolny i niczem 
nieścieśniony dowóz zboża z Królestwa Pol­
skiego, jest absolutną potrzebą , od uczy­
nienia której zadość, zależy nie powiiny już 
dobry byt, ale życie, w najściślejszem tego 
słowa znaczeniu, trzech kroć sto tysięcznej 
może przeszło ludności.-— I w samej rzeczy, 
tysiące wózków góralskich, naładowanych tar­
cicami, targówkami, gontami, drzewem tak 
zwanym materyałowem, tudzież sprzętami 
domowemi wszelkiego kształtu i rodzaju, za­
lega w każdy poniedziałek i piątek gościń­
ce, od Myślenic, Oświęcima, i Gdowa pro­
wadzące i dąży gdzie?... oto do Krakowa! 
gdzie znowu wszystkie te wyroby, bądź sa­
mo miasto bądź okoliczne wsie, aż po P i­
licę, wykupują. Żaden z tych wózków nie 
wraca jednak próżny, bo żaden góral nic nie 
przywieżie do domu pieniędzy za sprzedany 
towar, ale każdy wywozi z Krakowa, zbo­
że , kapustę, sól itp., i każdy dla tego tylko
w  K r a k o w ie  s p r z e d a j e , ż e b y  w n im  n a w z a ­

je m  m i a ł  k u p ić  z a  c o . —  P r z e m y s ł  w ię c  i 
h a n d e l w z a je m n y  j a k ie  z tą d  p o w s ta ją ,  nie s ą  
dziećmi jakiejś chwilowej spekulacyi, którejby 
przy niepowodzeniu zaprzestać można, a le  są 
dziećmi naturalnej i nieuniknionej potrzeby 
stron obu, sprzedającej i kupującej, potrze­
by nie dającej się ani pominąć, ani niczem 
innem zastąpić, jak skoro od jej zaspokoje­
nia utrzymanie życia zależy.

O tym przecie przemyśle i handlu najmniej­
szej w raporcie Izby nie znajdujemy wzmianki:

Do pominiętych w raporcie Izby zupeł- 
nem milczeniem potrzeb przemysłu krajowe­
go, liczymy także potrzebę, otworzenia wy­
robom jego targów, nie konsumpcyi wewnątrz 
Monarchii, ale targów zagranicą i w tych g łó ­
wnie stronach, gdzie wyroby te zdolne są 
wytrzymać miejscową konkurencyę. Takiemi 
targami dla wyrobów przemysłu Galicyjskie­
go, są targi w Królestwie Polskim, bo prze­

mysł ten zaspokoiwszy potrzebę miejscowej 
i okolicznej konsumpcyi, nie może iść w za­
wody z przemysłem innych prowincyj Mo­
narchii i targów jej zasilać, gdyż często na­
tura nawet jego wyrobów, na transport ich 
w tę stronę nie pozwala. Stosunki i potrze- 
k ? , P rzewidział i uwzględnił art. 19 trak. 
oddzielnego wiedeńskiego zawartego w r. 1815 
między Austryą a R osyą, w moc którego 
w\ roby przemysłu wszystkich niegdyś pro­
wincyj Polskich, miały zaręczony wzajemny 
import, z prowincyi do prowincyi za świa­
dectwami pochodzenia.—Jakie znaczenie dla 
przemysłu galicyjskiego miałoby wykonanie 
tej stypulacyi? wziąść można z tego miarę, 
że sam Kraków za czasów Rzpltej, na za­
sadzie traktatu handlowego z Królestwem Pol­
skiem zawartego, w ysyłał do Królestwa za 
świadectwami pochodzenia, a zatem albo za 
opłatą cła zniżonego, albo nie opłacając ża­
dnego, wyrobów własnego przemysłu, to 
jest: mebli, obuwia, szczotek, sukien grub­
szych, owoców suszonych itp., za 5 milio­
nów złp. rocznej wartości.

W  raporcie atoli Izby handlowej krako­
wskiej, ani o potrzebie zapewnienia gru­
bszemu przemysłowi galicyjskiemu podobnych 
w sąsiednim kraju targów, ani o stypulacyi 
prawa publicznego, zapewniającej mu te targi, 
najmniejszej nie znajdujemy wzmianki.

Zdając sprawę z wzrastającego z każdym 
dniem handlu spedycyjnego w Krakowie, dzię­
ki założeniu kolei żelaznej, mającej ujście 
swoje w Krakowie, Izba Handlowa krako­
wska przepomniała zupełnie, o handlu ta- 
kimż samym, lubo na innej drodze, bo na 
W iśle w ru ch u  b ę d ą c y m . S p ł a w  jednak W i­
słę,, jako najtańsza komunikacja z półno- 
cnemi Prusami, z Gdańskiem i morzem Iła l- 
tyckiem, nie jest a przynajmniej nie powi- 
menby być dla Izby handlowej, obojętną rze­
czą, tym bardziej, gdy przed niedawnemi 
jeszcze laty, był główną arteryą handlu spe­
dycyjnego w północno-zachodnie strony, i dla 
pewnych artykułów handlu, zostanie jeszcze 
długo jedyną drogą transportu, z którą ża­
dna inna konkurencyi nie wytrzyma. Stan 
przeto obecny handlu spedycyjnego na tej 
drodze, warunki spławu W is łą , potrzeby 
jakie mieć może, i ułatwienia jakieby mu 
przyznać wypadało, wszystko to powinno 
było znaleśc miejsce w raporcie o stanie 
i potrzebach przemysłu i handlu 6ciu za­
chodnich cyrkułów Galicyi w ogóle.

Lecz wyliczenie i rozbiór wszystkich nie­
dostatków tego rodzaju, w raporcie Izby han-

C Z Ę Ś Ć  L i r E M C K M R T O T i m i

ŻONA WYGNAŃCA. 
*  a n g i e l s k i e g o .

R O Z D Z I A Ł  X IH . (C iąg  dalszy.)

Pan B rado zm achaw szy się  do u p a d łe g o , powró­
c ił p H  w erendę, gd*i0 był zostaw ił Roberts?.

—  Żeby to je szcze  mówi zadyszany—  kradli 
nii w in o , niepsując reszty, ® 8  J® lnj przebaczyć 
takie zuchw alstw o; ale go chrzci w aki sposób, to 
już nie dodarowania. . .  „  . _ .

—  Szkaradzieństwo —  dorzuci s. Nieraz
znajdowałem  się  w  podobnym PrzYP » 8*° cóż
robić z tukiem hultujstwem ? R ,aHa

—  Z edrzeć im skórę 1 krzyknął Pan ' .
Na to pow ied zen ie , przeb iegły  Roberts !!no~ 

w olne dreszcze. Czemprędzój zm ienił treść rozmowy, 
i z pewną przesadą zaczą ł w ychwalać przyje®0 sci 
tej w illi i jej ogrody. Jakoż była to słaba s r na 
pana Brodę, przez którą najłatwidj p o z y sk iw a ła  Się 
jego  przychylność.

—  Który to architekt podał panu plan do tej bu­
dow y? zapytał Roberts.

—  Ja sam byłem  architektem —  odrzek ł zapytany
—  Pozw ól sobie p ow ied zieć , że  dałeś dowód uaj- 

Wykwintniajszeg o  smaku.
—  W rzeczy samej w iele  bardzo pośw ięcałem  się 

architekturze i sztukom mającym z nią zw iązek.

—  W idać niezm arnow ałeś pan czasu; bo też nic 
doskonalszego niew idziałem . Samo położen ie willi 
znamionuje głęboką znajom ość sztuki. Pośród ta­
kiego mnóstwa przyrodzonych p ięk n ości, m usiałeś 
pan dośw iadczać pew nego kłopotu w w yborze.

—  N ieprzeczę, W ybrałem  jednak to m iejsce , i 
nieźałuję tego.

—  Muszę koniecznie —  rzek ł Roberts —  pokazać 
żonie mojój w ytw orny kształt tój werandy.

I w y szed ł poszukać E m ilii, którą zastał łzam* 
zalaną.

—  Otrzyj te łz y  kochana E m ilko—  m ów ił do niej. 
Brade niezm iernie się  gniew a na tego  n icponia, co 
mu nalał w ody do wina. Trzeba go  w prawić w do­
bry humor podziwiając jeg o  w erandę, ogrody i całą 
m ajętność.

—  Czy w ie sz , że ten lokaj p o w ied zia ł, iż  to twoja 
sprawka R eginaldzie?

—  Jaka spraw ka, moja duszo?
—■ Żeś wody nalał do wina.
—  Nikczemnik I

Zato też kłam stw o zb ił go  pan Brade tak o -  
krutnie.

h Ni° sPraw >e(lliw szego , moja droga. Brade wie 
ar zo  d ob rze, żem prawdziwy gentlem an, i że ni- 

g y ® espodliłbym się  podobnym czynem. Niecierpi 
on ^ flm có*  tak sam o, jak i ja. Zna on moją natu­
rę. rzci X eres! rzecz n iesłychana! I dziw źe się 
moja r08 a » 6 się  znalazła taka podła d u sza , która
mi zadała fa łszerstw o ’ Pamiętaj Em ilio: Brade jest 
to człow iek  godny m ojego serca.

—  N ieiew szystk ióm , jak mi s ię  zd a je , kochany

R eginaldzie. P ostrzeg łam , że za w ie le  sob ie  pozwala  
z damami.

D zieciństw o! moja luba, to taki je g o  obyczaj, 
a n ie z łe  zamiary. Brade stary w ojskow y, a przytem  
gentlem an, niedopuściłby s ię  żadnej zdrożności, tćm  
bardziej, że  kobieta m oże zaw sze zaufać prawdzi­
wemu gentlem anow i, ma się  rozum ieć gentlem ano­
wi urodzeniem  i wychowaniem . Pójdźże duszko i sta­
rej s ię  być z nim uprzejm ą; ja tym czasem  idę obej­
rzeć stajnię. Pomnij ty lk o , że  jeżeli Brade pokazuje 
™i pew ne w zględy, to jedynie dla te g o , iż  w ie  o 
mojeui szlach ectw ie; jeżeli traktuje mię jako rów ne­
go  so b ie , a prawie jak coś w y ż sz e g o —  to z  p ro-  
stój przyczyny, i i  się  dow iedział o mojetn kuzyno­
stw ie z  margrabiną i bliskióm pow inow actw ie z naj­
starszym baronetetn Nowój Szkocyi. B yłoby zatćm  
nierozsądnie i n iebezpiecznie śoiągać je g o  gniew  na 
s ieb ie , okazując mu naszą w yższość  lub w zgardę.

—  D rogi R eginaldzie —  odparła Emilia —  zb y t  
®>§ obchodzi tw oje dobro, abym niestarała się za­
skarbić sob ie człow ieka m ającego ty le p rz y ch y ln o ­
ści dla cieb ie co  pan Brade; jednakże niewiem oze- 
® u » najszozerzój pragnę, aby c z e m p r ę d z ó j  w r ó c ił  
już Jerzy Flowpr.

•—  F low er! F low er! ten n i k c z e m n y  policyjny ajent, 
ten ło t r ,  który skazany zosta ł na deportacyę nie 
za to , jak m ów i, że  zab ił z fuzyi cz łow ieka , ale 
za podpalenie strzechy ubogiego  fermiera. r low er , 
ozy w iesz moja E u ilio , i edn0  słów ko pana Brade 
m ogłoby go  w proch obrócić; na jedno jego  sk i­
nienie nikczem ny ten podpalacz poszedłby w  kajda­
ny i na w yspie Norfolk przepokutowalby resztę ży ­

cia. F low er! O gdybyś ty wiedziała jedną cząstki 
tych okrucieństw , jakich ten oprawca d op u ścił sii 
na m nie, chociaż zniósłem  je  przez samą litość  dli 
niego, zadrżałabyś z oburzenia, umarłabyś mój aniele  
F low er! szatan w ludzkiej postaci! Zaklinam c ię , przei 
w zgląd na m nie, przez uszanowanie dla domu pani 
Brade, niewymawiaj nigdy tego ob rzyd łego  nazw i­
ska w  tym pańskim, arystokratycznym gm achu.

Rzadko kiedy Emilia ® °8*a s ię  oprzeć potokou 
w ym owy sw ego  małżonka: scaba jój g ł owa ł atW( 
daw ała się  o b a ł a m ^  S a^ ®  8^ w k o m  i zręcznyn  
paradoxom. Otarła § 8P L kane o czy  i w róciłi 
z mężem pod eu> ‘ kt óry w krótce zostawi!
ją sam na * 1 ® / L lT ó  l  ’ uda^ c si« ka staj­
niom , n ie  *e y o g lą d y  k o n ie , lecz  żebv zanalif

faĵ  LTmta PZrką P°ea(iank« ■
r r z a T e  nn ,e0dw aM a  się  nawet pokazać o-  

K ł  :ói w vrO4 ..:n!0T!*  P8na Brade; slbow iem  ten-X  * ó i  w v r o A  • ł  F a n a  uraae; albo?

caełkiemJ za leża ł i t i f ’■■ 
czóm nieznacznie n J i  g /  RkR ^  ni€,,a*k l ; . Prz>kaiem kM* postaw ił Robertsa na równi z lckaiem kłA- posiaw it noDerisa na równi z lô
n i e   ’ c n  . e 8 °  przed chw ilą ob ił tak niem iłosier-
biedneo-n r? P.rz®j<*°. do £ ł< b i; w idziała już bowien  
harann “ 08 ,nalda jęczą ceg o  pod g ęstim i razam 
men •’ • źna by*° Pow iedzieć, aby pan Bradi 

, lnia* si? zach ow ać, jak każdy przyzw oicie wy- 
now any cz ło w iek ; ale w łaśn ie  w tym momencie 

nam iętności jego  taką w z ię ły  nad nim przewagę, że 
mu obojętnym b y ł każdy środ ek , byle tylko prowa­
d z ił do celu. Spróbow aws y w ięc po kilkskroć po- 
oblebnych słó w ek  i przym ileń, a niewidząo skutku, 
postanow ił zająć inne w zględem  Emilii stanowisko!
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dlowej za rok 1852, przechodziłoby jak to 
już powiedzieliśmy zakres miejsca, jaki temu 
przedmiotowi poświęcić możemy; poprzesta­
jemy przeto na wyżej wymienionych i do­
damy tylko, że oprócz cyfer w opisie stanu 
kopalni węgla i galmanu, tudzież wyrobów 
hutniczych żelaznych znajdujących się, które 
są autentyczne, wszystkie inne cyfry w ra­
porcie przytoczone, są hypotetyczne, to jest 
domniemane i na żadnym dokumencie lub ra­
chunku nie oparte. Cyfry jednakżeż auten­
tyczne, są w raporcie urzędowym w podo­
bnym przedmiocie składanym, warunkiem sine 
quo non. Nieobecność cyfer takich, tłóma- 
czy wprawdzie Izba na wstępie swego ra­
portu uwagą, że jako korporacya czyście  
doradzcza  (rein consultative), nie ma ża­
dnej władzy do zmuszenia kogo bądź, aże­
by jej autentyczne wykazy ruchu swej fa­
bryki lub handlu składał. Lecz tłomacze- 
nie to nie usprawiedliwia zdaniem naszem 
Izby, bo polega na mylnem pojęciu jej pro- 
regatyw i zadania. Izba handlowa jest wpra­
wdzie korporacyą ściśle doradczą, ale tylko 
względnie R zą d u , względnie atoli osób jej 
juryzdykcyi poddanych, to jest względnie 
kupców, negocyantów, fabrykantów i prze­
mysłowców wszelkiego rodzaju; może być 
w zakresie missyi swojej władzą, a to za­
wsze jak tego zachodzi potrzeba, bo ma do 
tego zapewnioną z strony Rządu pomoc, w y- 
raźnemi przepisami swojego statutu.

Horespondeneya Cfeanu.
Berlin 8 sierpnia, 

f  Sprawa wschodnia uwięzia w Wiedniu, i z Wie­
dnia tylko moina oczekiwać dalszych o stanie jój 
wiadomości. Odpowiedź rosyjska jest ciągle głów­
nym jój punktem. Około niój toczą się dyplomatyczne 
i dziennikarskie rozprawy. Odpowiedź tę znaną do­
tąd ogólnie, Pow. Gaz. Augs. nowemi szczegóła­
mi objaśnia, które warte są przytoczenia *). Odpo­
wiedź ta, mówi rzeczony dziennik oznajmia najprzód 
gotowość Rosyi do przystąpienia do protokółu kon- 
ferencyi wiedeńskiój z dnia 9 kwietnia, i przyrze­
ka następnie państwom niemieckim bez ogródki o- 
puszczenie Księtw Naddunajskich, jako ofiarę, którą 
Cesarz jedynie Austryi i Prusom przynieść je s t go­
tów, którą jednak ie  poprzednio na brutalne wezwa­
nie Anglii i Francyi zmuszony był odrzucić. W dal­
szym ciągu dotknięta jest okoliczność, źe ustąpieniu 
z Księstw powinnoby odpowiedzieć ustąpienie flot i 
wojsk nieprzyjacielskich, które to następstwo uzna­
ły juź za sprawiedliwe i słuszne zgromadzone 
w Bambergu państwa niemieckie. Ale Austrya była 
juś naprzód w „somacyi* swojej oświadczyła, źe 
niechętnie widziałaby postawione sobie przez Rosyą 
takie warunki, których wypełnienie byłoby niezawi­
słe od jej woli. Więc teź Cesarz nie zatrzymuje 
się dłut ej przy takowych warunkach, i opuszczenie 
Księstw przez wojska rosyjskie nie czyni zawisłem 
od odpowiedniego postąpienia przeciwników. Wszak­
że są także warunki, które Austrya wypełnić może, 
i względem których całkowie jest wolną i niezawi­
słą. Warunki te wszystkie razem dadzą się zamknąć 
w nastąpującem zdaniu: „Co gabinet wiedeński zro­
bi jeśli Rosya rzeczywiście i dobrowolnie ustąpi 
Austryi miejsca w Księstwach Cesarz Mikołaj 
chce być stanowczo co do tego punktu zaspokojo­
nym. Nie można żądać od Rosyi, aby bezpieczne 
stanowisko opuszczała, nie wiedząc po opuszczeniu, 
czy to trw ałą dla niej nie stanie się szkodą.* Z szcze­
gółów tych, oraz z potwierdzających się wiadomo-

*) A rtykuł ten podany był wczoraj w Czasie. (P. II.)

ści o cofaniu się Rosyan, a o bliskiem zajęciu 
Księstw przez Austryę, Gaz. Pow. Augs. wyciąga 
wniosek, źe wojska austryackie nie wkroczą do 
Księstw jako nieprzyjaciel Rosyi. Czas to oddawna 
utrzymywał, i od przekonania swego źadnemi zagra- 
nicznemi wiadomościami i rozumowaniami odwieść się 
nie dał. Przyszłość pokaże, źe Czas jeszcze w wie­
lu innych punktach będzie miał raoyą. wie jest to 
nic więcój, jak prosty skutek spokojnego na rzeczy 
zapatrywania się, podczas gdy większą część pra­
sy namiętna stronniczość w wnioskach i nadziejach 
daleko z drogi rozsądnego poglądu spędzała. Jour­
nal de l’Empire  zaczyna juź także oczy przecie­
rać. „Czy Austrya Rosyi wojnę wypowie lub nie, 
czy do Mołdawii i Wołoszczyzny wkroczy, ponie­
waż Rosyanie z krain tych ustąpili bądź dobrowol­
nie, bądź przez Austryę wyparci, to dla państw za­
chodnich rzeczą jest uboczną (sic I). Rzeczą główną 
jest, że armia austryacka przejdzie przez Dunaj (?0  
i Księstwa obsadzi, pozwalając siłom naszym zwró­
cić się ku innym celom i ku innym więcej stano­
wczym wyprawom. Nieprzyjście do wojny pomiędzy 
Rosyą a Austryą nie jest ani dla Francyi ani dla 
Anglii pokojem. Czynnie działający sprzymierzeńcy 
państwa ottomańskiego pozostaną z całą swą siłą na 
niecoihionój drodze swej polityki, i dozwolonem im 
zapewne będzie (owszem), wyrzec powtórnie z du­
mą: jesteśmy dość Silni, aby w potrzebie osiągnąć 
sami cel pożądany, a dość wspaniałomyślni, aby ca­
łej Europie z zwycięztw naszych pozwolić korzy­
stać" (bardzo pięknie!). Najbliższym celem czynne­
go działania państw zachodnich zdaje się teraz, we­
dług Timesa, być Sebastopol; 80— 100,000 Angli­
ków, Francuzw i Tuików ma wylądować w Krymie 
i obsadzić wzgórza tej okropnej twierdzy. Być mo­
że, mówi Times, że wyprawa ta skończy się na 
blokadzie, lecz byleśmy tylko mieli wytrwałość, po­
trafimy w końcu załogę tej dumnej twierdzy ogło- 
dzić, a wtenczas będziemy mogli trzymać tak długo 
Krym w posiadaniu, jak długo będziemy uważali za 
rzecz stósowną, mieć materyalną gwarancyą prze­
ciwko Rosyi. Tymczasem M o r n i n g - Chronicie nie 
wie uic o wyprawie na Sebastopol, a korespondent 
londyński do tutejszej Nationalzeitung  domyśla 
się, że to jest poprostu „puf“ Timesa , mający zwią­
zek z jaką operacyą finansową. „Nie idę tak daleko, 
pisze tenże korespondent, jak niektórzy z Anglików, 
którzy wierzą w wyprawę sebastopolską, ale za cel 
jej wskazują oddalenie armii anglo-francuzkiej od 
rzeczywistego teatiu wojny i użycie jćj (bez szko­
dy) do jakiejkolwiek demonstracyi.“ Aby myśl po­
dobną przypuszczać, trzeba być pesymistą do naj­
wyższego stopnia. Ja nie mogę wzbić się tak wy­
soko, albo jeżeli wolicie, zstąpić tak nizko, wyznaję 
jednak szczerze, i e  mam więcój pociągu ku temu 
sposobowi myślenia, Jak ku jego  przeciwnożnikowi—  
utopionemu w złotych marzeniach optymizmowi.

N. Pan wyjeżdża pojutrze do Putbus. Hr. W alder- 
see potwierdzony został stanowczo ministrem woj­
ny. Ksiąźę-Arcybiskup Wrocławski zwołuje listem 
pasterskim duchowieństwo szlązkie na synod diece- 
zyalny. Uniwersytety pruskie rozpoczynają dwumie­
sięczne wakacye 15go b. m. Z Dusseldorfu dono­
szą o bankructwie dwóch wielkich domów bankier­
skich. Woda na Sprewie stoi tak wysoko, jak nikt 
nie pamięta, aby wtój porze kiedy sta ła ; zimą na­
wet rzadko do tój wysokości dochodzi. Ponieważ 
Sprewa czerpie najwięcój wody swoje z jezior i 
bagien, wylew jój zapewne długo potrwa i zniszczy 
także drugi sprzęt siana.

Przybyło tu towarzystwo chińskich żonglerów, 
magów, nekromantów i akrobatów, które w Londy­
nie i Paryżu mianowicie przez rzucanie noży tak 
straszne robiło wrażenie; w lokalu Krolla rozpo­
cznie od jutra swoje przedstawienia. Angielka mistress 
Ellen-Roux jest towarzystwa tego dyrektorką.

Londyńska depesza donosi: źe pomiędzy Amery­
ką a Rosyą zawarty i ratyfikowany został traktat 
neutralności. Tegoroczne wielkie manewra 5 i 6go 
korpusu zostały nagle rozkazem królewskim wstrzy­
mane. Mamy znów piękną pogodę.

Doskonale uwiadomiony o charakterze Robertas, 
wiedział również, ź® Emilia pochodziła z bardzo do­
brej familii, przyjęła wychowanie urodzeniu odpo- 
wiedne. Owóź zręcznie kombinując te okoliczności, 
odmalował całą bezdenną przepaść, dzielącą ją od 
jój małżonka, i zapytsł, jakiem dziwnóm zrządze­
niem losu mogła otworzyć aerc® swoje szlachetne i 
czyste, istocie tak podłej, i tak zepsutój? słowem, 
perorował jakby rodzony brat lub ojciec, ohcący 
przeszkodzić tak niedobranemu związkowi.

— Koniec końcem, nikczemnik ten — dodał pan 
Brade, ożenił się z panią pod przybranem nazwi­
skiem Choćbyś więc chciała, niemoźesz się uwa­
żać za jog® prawą małżonkę.

I kiedy tak usiłował wzniecić w duszy nieszczę­
śliwej niepewność i trwogę , kiedy się coraz bardziej 
zapalał, przyszło do tego, ii  ofiarował jej los, ja~ 
kiby niejedna kobieta w koloniach mogła pozazdro­
ścić Emilii.

— Porzuć pani tego nędznika mówił on— samo 
dotknięcie tak skalanój istoty plami i ciebie; połącz 
się raciej z człowiekiem równym tobie i urodzeniem 
i wychowaniem, a znajdziesz i dom uczciwy znaj­
dziesz, spokój i szczęście, na jakie zasługujesz.... 
Żeby ci dowieść szczerego postanowienia, podam 
się natychmiast o uwolnienie od służby, porzucę ko­
lonię, i P°jdę żyć z tobą pani, wszędzie, gdzie sama 
mi wskażesz.

Emilia w obu dłoniach utopiła oblicze, i nieodpo- 
wiedziała ani słowa. P. Brade tłómaczył sobie to 
milczenie na dobrą stronę , bo padłszy przed nią na 
kolana, podnosił się jak szczęśliwy kochanek, gdy

w tóm Emilia— chcąca już wołać na męża, aby jój 
na ratunek przybywał, usłyszała głos zbliżającego 
się od stajni, i powstawszy czemprędzój, połączyła 
się z nim.

Z końcem obiadu wziął sobie gospodarz za punkt 
honoru tęgo spoić Robertsa, naprzód winem, a w do­
datku pochlebstwami.

Roberts znow u, chcąc się przypodobać łaskawe­
mu gospodarzowi, postanowił udawać pijanego, źe 
ledwo bełkotał językiem; aby zaś rolę odegrać 
wzupełności przeciągnął się na totelu i usnął niby 
na zabój.

Natenczas pan Brade pogardliwie wskazując pal­
cem na wygnańca pogrążonego w pozornem pijań­
stwie, rozpoczął znowu swoje przedstawienia i na­
cierał na Emilię, aby mu dała stanowczą a oraz 
przychylną odpowiedź.

Już było dosyć późno, bo około jedenastej w no­
cy, kiedy Emilia prosiła aby zaprzężono jój tilbury. 
Gospodarz robił ją uw ażną, że Roberts w tym stanie, 
niebędzie mógł powozić; zwłaszcza, gdy droga 
w niektórych miejscach wcale jest niebezpieczną, 
przeto ofiarował się jego miejsce zastąpić. Emilia 
podziękowała za tę grzeczność, i usiłowała na nowo 
zbudzić męża. Kiedy się zajmowała cuceniem go, 
pan Brade wyszedł raptem z pokoju; wkrótce teź 
usłyszała jak sztabami żelaznemi przymocowano o- 
kiennice, i jak na rygle zamykano tylne drzwi od 
domu. Nieszczęśliwa przejęta trwogą nie do opisania, 
rzuciła się ku drzwiom frontowym jeszcze niezam- 
kuiętym; niepostrzeźona poczęła uciekać w pole bez 
kapelusza i szalu. Miała tę ostrożność, że niebiegła

Z  nad Elby 7 sierpnia.
Wiadomości o flotach sprzymierzonych w Bałtyku 

dochodzą zwyczajną drogą pocztową do Igo  sier­
pnia. Alandzkie wyspy ta k są  obsadzone, źe załoga 
rosyjska wyjść z nich już nie jest w stanie. Sześć 
okrętów liniowych i kilka parowców przybyło tam 
z 10,000 wojska lądowego. Dowodzi niem francuzki 
jenerał Baraguay d’Hilliers na okręcie „Królowa 
Hortensya“. Myślą o wylądowaniu tych wojsk. Jak 
silną jest załoga rosyjska, niewiadomo; powiadają 
jednak że 10,000 do 15,000 wojska stoi w Bomar- 
sund. W Ledsund niema wcale wojska. Mieszkańcy 
wyprawili deputacyę do Napiera z prośbą, żeby nie 
kazał palić statku w budowie będącego, co teź miał 
przyrzec. Po przybyciu, jenerał Baraguay udał się 
niebawem do admirała Napiera, który go przyjął 
ze wszelkiemi honorami. Robią przygotowania do 
attaku. Telegraficzna wiadomość donosi, źe według 
Swenska Tidende d. 2 sierpnia 8 fregat paro­
wych, 3 brygi i jeden shooner popłynęły do De- 
gerby; tego samego dnia słyszano o l l e j  przed po­
łudniem kanonadę, która trw ała do 3ćj popołudnia. 
3go znów rozpoczęto kanonadę od lOtej zrana do 
5tej popołudniu. Powiadają źe wojska francuskie 
przybyły do Aland; urzędowej wiadomości w Szto- 
kolmie nieotrzymano jeszcze.

Do Hamburga przybył $ książę Augustenburgski 
wraz z żoną swoją. W mieście tern przesilenie tea­
tralne zajmuje uwagę wszystkich od przeszło ty­
godnia. Dyrekcya obu teatrów oświadczyła, źe nie 
jest w stanie płacić pensyi artystom i proponowała 
żeby grali na wspólny dział dochodów z przedsta­
wień obu teatrów. Artyści odmówili a Senat rozka­
zał usunięcie dyrekcyi i otwarcie teatru po cztero­
dniowej przerwie. Rozpoczęto znów grę pod prze­
wodnictwem komitetu z trzech artystów złożonego. 
Szczególna źe Lipsk, Frankfurt, Szczecin podobne- 
rni zostały dotknięte przesileniami. Jednakże w tych 
miastach publiczność przyszła w pomoo teatrom 
wsparciem dość znacznem. W Hamburgu ociągają 
się z tern, chociaż znaleźli się tacy, coby radzi za- 
pobiedz upadkowi sceny i wszelkich starań dokła­
dają, aby odwrócić cios mało zaszczytu dla miasta 
jak Hamburg przynoszący.

Paryż 5 sierpnia.
Espartero przechodzi przez pierwsze trudności 

swych rządów. Wszystko jest jeszcze w nieładzie. 
Barykady znikają z trudnością, kluby obradują, a 
junty przepisują rządowi programy: np. zmianę kon­
kordatu zawartego ze Stolicą apostolską. Wszyscy 
ludzie publiczni hiszpańscy zjechali się do Madrytu, 
z planami i uroszczeniami. Mon, Pidal, Martinez de 
la Rosa itd. otworzyli swe salony i układają kote- 
rye. Królowa Krystyna i San Luis są dotąd w Ma­
drycie i nie myślą go opuścić. Mają oni nadzie ję , 
ie  będą mogli szyki E spartera pomieszać i rew olu-
cyą odrobić. Progresiści zarzucają Esparterowi sła­
bość charakteru i brak decyzyi. Espartero oświad­
czył się dotąd przeciw republikanom i karlistom, a 
waha się dotąd między progresistami a moderowa- 
nemi. Ministeryum jego będąc koalicyą, będzie mu­
siało przyjąć zapewne politykę koncyliacyjną. Po­
rządek nastąpi, bo lud pozostał monarchicznym, ja 
wojsko, nawet zbuntowane, powróciwszy do Madry­
tu , okazuje się posłusznem dla młodej królowej. 
Tak Anglia jak Francya bierze stronę Espartera, raz 
dla prędszego przywrócenia porządku, a powtóre 
dla wciągnienia Hiszpanii w koalicyą przeciw Rosyi. 
P. Billault zakazał dziennikowi Assemblee Natio- 
nale mówić źle o Esparterze; dziennikowi la Presse 
zalecił większe umiarkowanie we wszystkich arty­
kułach, a Debatom dał prywatne ostrzeżenie za 
alluzye i niekonstytucyjne artykuły o Abbas paszy.

Ruch hiszpański mało wpłynął na Francyę, ale 
wpłynął. Na południu Francyi ukazały się rewolu­
cyjne afisze, zachęcające do ruchu na wzór Hiszpa­
nii. W Paryżu odkryto fabrykacyą prochu i pochwy­
cono paki ze sztyletami. W Belgii wyszedł pamflet 
pod tytułem: Napoleon decant le Code penal. 
Mazzini ogłosił cyrkularz do narodowej partyi wło­
skiej pod tytułem: „O powinności działania*. Dzi­

siejszy Constitutionel tłumacząc przyczynę agita- 
cyi włoskiej i rewolucyi^ hiszpańskiej, w yznaje, źe 
stały ląd dąźy^ do orgacizacyi demokracyi. Consti­
tutionel dod.sje, że Francya znalazła juź stósowną 
dla siebie organizacyą i źe dlatego jest spokojną. 
Głucha agitacya jakiej Francya doznaje, pochodzi 
raczej z niepewności i obawy, aniżeli z niecierpli­
wości. Wszystko się zresztą łączy aby ją  niepokoić, 
wojna wschodnia, rewolucya hiszpańska, zły czas, 
cholera, a nawet trzęsienia ziemi na południu. De­
szcze mamy znowu prawie nieustannie; cholera się 
wzmaga i porywa w Paryżu 110 do 120 osób dzien­
nie ; w Marsylii do cholery przyłączyła się la suette, 
która w dwie godziny ludzi zabija.

Malkontenci nie pojmują, że w bieżących okoli­
cznościach Cesarz mógł oddalić się od Paryża; poświę­
cić się zdrowiu Cesarzowój i mieć, jak głoszą, za­
miar nie wrócenia do Paryża na dzień 15ty t. m. 
Cesarz przywdział ośmio-dniową żałobę po zgonie 
księźnój Wazy, córki księżniczki Stefanii. Robi on 
codzienne wycieczki w okolice Biaritz. Depesze 
z Hiszpana przechodzą przez jego ręce, i on sam 
daje ambasadorowi w Madrycie potrzebne instrukcje. 
Familia Cesarzowój przyjechała do Biaritz.

5 sierpnia.
W tych dniach przybył do Paryża syn jenerała 

Brandenburga, pierwszy sekretarz ambasady pruskiej 
w Paryżu, z ostatecznemi inteneyami dworu berliń­
skiego w sprawia wschodniój. W nieobecności hr. 
Hafzfelda bawiącego obecnie w Em s, ma on objąć 
tymczasowy zarząd ambasady pruskiej w Paryżu. 
Intancye dworu berlińskiego miały niezaspokoić ani 
Francyi, ani Anglii. Spodziewają s ię , że prędzej czy 
później Francya i Anglia będzie musiała przeciw 
polityce Prus śmielej wystąpić. Rząd franCuiki za­
kazał wyprowadzania do Niemiec koni zdatnych do 
służby.

Potwierdza się wiadomość, źe armia posiłkowa 
w Turcyi wychodzi z dotychczasowej nieczynuości 
i gotuje się do wzięcia Krymu. Nio nie dodam o 
bliskości wejścia Austryi do Wołoszczyzny i nego- 
cyacyach hr. Bacchiochi w Wiedniu, bo o tóm wię­
cój wiecie niź my. Rząd angielski wysyła na wschód 
oddział policmanów, który ma sprawować pod lor­
dem Raglan obowiązki źandarnieryi i komissaryatu. 
Jak widzicie, Anglia łata jak może brak organizmu, 
jaki się czuć daie^ w jej armii zbyt gentlemańskićj. 
Piśmiennictwo angielskie oświadcza się coraz jedno- 
myślniój za radykalne aa osłabieniem Rosyi. Edim- 
burgh rewiew (przegląd whigowski) i Quarterly 
rewiew (przegląd torysowski), zgadzają s ię , że 
trzeba osłabić Rosyę od strony Niemiec. Ostatni u - 
derza na lorda Aberdeena za jego ostatni głos, któ­
ry, mimo danych eksplikacyj, zrobił złe wrażenie 
we Francyi. Quarterly rewiew nazywa po raz 
pierwszy Anglię i Francyę dwoma wielbiemi pań­
stwami morskiemi. Jest to wiele na organ toryso­
wski, dawniej n iech ę tny  dla F rancyi .  P. SanageLan- 
dor, autor dzieła Letters o f an American, mainty 
on Russia and Revolution , chce czegoś więcej, 
bo osłabienia Rosyi od strony Ameryki, tj. zabra­
nia jej kolonij posiadanych w tamtej części świata. 
Jak w Europie Niemcy, tak w Ameryce Stany Zje­
dnoczone czekają na osłabienie Rosyi, aby ze sw e- 
mi projektami wystąpić. Jeden statystyk amerykań­
ski wyrachował, źe Rosya wydając dziś dziennie 3 
miliony złp. na swe wojsko musi niedługo zrobić 
bankructwo. Imie Napoleona staje się coraz popu- 
larniejszem w Anglii. W każdym domu można dzi­
siaj znaleść portret Napoleona Igo i HI go. w  Lon­
dynie zaczęto dawać sztukę les Cosaques z doda­
niem na afiszu: o m , vive la France! j 0hn Buli 
cieszy się z widoku uniformów francuzkieh na sce­
nie. Napoleon I. przewidział rzeczy, kiedy powie­
dział na wyspie św. Heleny: je  serai un jour po- 
pulaire en Angleterre meme. Nic bardzo nowe­
go w parlamencie, w tej fabryce praw, m anufa- 
ctury o f laws, jak go nazywają radykaliści angiel- 
soy, wyjąwszy tłumaczenia lordów Russella i Psl- 
merstona, źe nie są osobistemi nieprzyjaciółmi Ce­
sarza Mikołaja.

środkiem gościńca, tylko w pewnem oddaleniu od 
niego, ukrywając się po za krzakami ilekroć zbliżały 
się jakie kroki lub odgłosy. Na szczęście księźyo 
świecił pogodnie; przeto chociaż oddalała się od bi­
tego gościńca niemogła zbłądzić.

Pan Brade pozamykawszy wszystkie drwi i okna, 
wrócił do pokoju w którym pozostawił Emilię. Ła­
two pojmiemy jego zdziwienie, gdy jej niezastał! 
Niemogąc przekonać się, aby uciekła z willi, szukał 
w zakątkach wszystkich pokoi, we wszystkich zako- 
morkach; zaglądnął pod każde łóżko, za każdą sza­
fę i firankę. Przekonawszy się nakoniec, źe sobie 
zażartowała z niego, kazał okulbaczyć konia i czwa­
łem puścił się po gościńcu w nadziei, źe zbiega do­
goni. Emilia widziała jak przelatywał w całym p ł"  
dzie; a zaledwo uszła tysiąc kroków, ujrzała go ju* 
z powrotem w kierunku swojój willi. Mimo tego cią­
gle szła obok bitej drogi, prawie pod samo miasto, 
gdzie się już niemiała czego obawiać.

O trzeciej godzinie przededniem stanęła^ przed 
swoim dworkiem zmęczona, z pokaleczonemi nogi, 
* sercem rozdartem. Rzuciwszy się na kolana przed 
łóżkiem, odmówiła gorącą modlitwę.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości Literackie.
Oesterreichisches Friihlings- Album  1 8 ^  

herausgegeben von Heliodor T ru sk a — Wien 
bei W, Brawnuller io 8vo maj. str. 552, Exem-

plarze zw y k łe  po cenie 5 fl. C- m edycya pyszn 
fl. c. m.

Zaślubiny Cesarskie dały powód poetom w 1 
narchii 0 ulworzenia A lbum , z któr
czysty doeh^  P o z n a c z y ł  szlachetny wvdawca 
wsparcie wdów oficerskich w c. k. arm ii, a mia 
wicie dla osieroconych po Żandarmach i Marynarz 

gtu kilkudziesięciu autorów  zam ieściło tu wiąz
kę hymnów, legend, nowelli i okolicznościow 
artyku ów na uczczenie Wysokiej pary; a to w i 
waf. * f arzeczach wielkiego państwa. Chcąc oho 
wyliczyć imiona poetów co tu utwory swe zau 
ścili, wypadłoby nam przypomnieć wszystkie pra 
znakomitości litorackie: Niemców, Włochów, P( 
k^w, Rusinów, Czechów, Kroatów, Serbów, Słoi 

Rumunów, N ow ogreków , Madziarów i tylu d
bnych narzeczy ludów Austryackiej Monarchii. 
W tóm mnóstwie czytam y piękne pienia Fr. Grillp 
zera, Anastazego G,anl8 ’iv ~ ’ Soidl, Castolli i 
szych: K. Szajnochy, J- « . Kamińskiego, X. J. I 
bieckiego, W. Thuli i czeskisgo Hanki. — Wydt 
paradne, o z d o b n e  p piersiem Najjaśniejszych Ces
stws. . . .

Drugą jeszcze niemniej ważną przychodzi n
w s p o m n i e ć  Pu [iaacy | ,  którą obecnie rozesłał
hsięgarn’ach zakład H. Hubnera w Lipsku i Prac 
Jest to nowa I afelrunde, którą p. Karol Rósi 
uczcił pięknym wierszu ostatnie bochaterskie c 
ny armii państwa. Liederkranz auf Oesterreic
« v p h V i , n%eit i wejdzie w poczet znakon 
szych utworów piewców niemieckich.
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Stolica Apostolska zajmuje się organizacyą zarzą 
du kościoła katolickiego w Ziemi świętój. Auslrya 
i Hiszpania zgadzają się na projekt Rzymu. Francya 
nań jeszcze nie odpowiedziała. Kongregacya de 
‘propaganda fule przesłała do jerozolimskich Fran­
ciszkanów instrukcye, które zapewne usuną konfli­
ktu między klasztorami a patryarchą jerozolimskim.

Giełda trzyma się martwo, czekając operacyj ar­
mii posiłkowych na wyspach Alandzkich i na Kry­
mie. Wszelkie spekulacye są w tój chwili zawie­
szone. Francya będzie miała wkrótce 600,000 woj­
ska. Do obozu Bulońskiego ciągną bezprzestannie 
zapasy artyleryi i amunicyi.

L e Palais de Cristal, rywal kydenham  P a­
lace jest zewnętrznie zupełnie ukończony. Jest to 
gmach gustowny i plfln JeS° był dobrze pomyślany. 
Nieszczęściem, jest on na pola Elizejskie za wielki, 
a na wystawę powszechną za mały. Parlament an­
gielski przeznaczając fundusze na transport przed­
miotów przeznaczonych ca wystawę psryzką, dał 
Francyi niemały dowód politycznej sympalyi.

Mówią, że ca żądanie rządu francuzkiego, pułko­
wnik Charras odebrał rozkaz opuszczenia Bruksel'i. 
Zarzucają mu utrzymywanie stosunków z malkonten­
tami francuzkiemi, szczególniej z wojskowemi, np. 
z Cavaignacem, który ma być dozorowany przez 
policyą. Mówią, że pokazała się już zazdrość mię­
dzy linią a gwardyą cesarską i źe Thiers powie­
dział z tego powodu: Former une garde impe­
riale c’est se preparer des journees de Ju ille t. 
Mówią, źe sądząc z rozmowy kilku ludzi polity­
cznych angielskich znajdujących się w Paryżu, An­
glia w razie zmiany rządów w Paryżu, uważałaby 
Rzeczpospolitą umiarkowaną za najdogodniejszą dla 
siebie i sprawy wschodniój. Mówią, źe p. de Per- 
signy zastąpi p. Drouin de L’huys i źe w tym razie 
marszałek Magnan da dymissyą z dowództwa armii 
paryskiej. Mówią, źe p. Billault zakazał Emilowi de 
Girardin przytaczać cytat z dzieł Ludwika Napoleona.
0  czem w Paryżu nie mówią!...

P. Bineau ma mieć zamiar skonsolidować ladette  
flo ttanłe  według systemu angielskiego.

Dnia 15go Cesarz ma dać amnestyą 800 osobom.
Na onegdejszym wieczorze Emila de Girardin, 

M.res powiedział naiwnie: est-ce qu’on peut fa ire  
honnetlem ent une grande fo r tu n e ?

W iedeń  8  sierpnia. J .C . W . A rcyksiąźę F ran ­
ciszek Karol i J .  C. W . Arcyksię&na Zofia (R o­
dzice N. P*na) zapisali się na nową pożyczkę 
3 0 0  0 0 0  z fr., margr. Alfons Pall&vicini JiOO,0 0 0 , 
hr. Eugeniusz K ński 1 0 0 ,0 0 0 , książę biskup 
ołnmuniecki 5 0 0 ,0 0 0 , hr. Maks. Arco Valley 
1 0 0 ,0 0 0 , Comp. A«sic. gen. w Tryeście 5 0 0 ,0 0 0 , 
fundusz stanowy Tyrolu 3 0 0 ,0 0 0 , Cesarz Jm ć 
Ferdynand 6 0 0 ,0 0 0 , księżna Wilhelmina Kińska 
4 9 7  0 0 0 , ksiaże Kamil Rohtn-M onlb/teon-Bouil-
1 n 3 0 0 .0 0 0 , 'ign .F erd . Kolb w Pradze 1 5 0 ,0 0 0 ,
książę Guntiiw L tm berg 1 0 0 ,0 0 0 , bar. M ichał
Dobrzeński 1 0 0 ,0 0 0 , R eyer i Schlik w T ryrśc ie  
i  0 0 0  0 0 0 , druga sekcya Llnvda austryack iego
1 ,0 0 0  0 0 0 . Franc. Gosleth 2 0 0  0 0 0 , R i t t e r ^  
Cp 2 0 0  0 0 0 , B. Brambilla 1 0 0 ,0 0 0 , hr. I s -  

1 * 0 ,0 0 0 ,
nvi 1 0 0  0 0 0 . deputacya giełdy w lry e sc ie m i 
» m , g m " .  * 0 0 ,0 0 0 ,.
k assa  oszczęd n ośc i 2 0 0 ,0 0 0 ,  gonna  
tui 1 0 0 ,0 0 0 , hr. Je rzy  Bouquoy 2 0 0 ,0 0 0 , hr. 
Gabryella Bouquoy 3 0 0 ,0 0 0 , Zygm. Krystyn 
Geifler z synami 1 0 0 ,0 0 0 , C sekonitz w em -
sw arze 3 0 0 .0 0 0 , gmina m iasteczka Hatztei.1
w Banacie 7 0 0  0 0 0 , gmina miasteczka 1 inga 
tam że 3 5 0 ,0 0 0 ,’ wieś Billet pod

1{W .O°0- * •  30  060  r f r !  lece * Ś « 'S 3padło z tbliczem a . . . . . . .  , .
czy ła  iź z łoży  100,000  ,ezl, je , pczwolonem 
będzie odbywanie targów tygodniow ych, co tez 
przyrzeczonem zostało- Na giełdzie dzisiejsze} 
obiegała pogłoska, zagranicą zapisano się 
na pożyczkę austryacką na 1 0 0  milionów z łr.

— N. Pan nadał ty tu ł barona swojemu jen .- 
adjutantowi szcf«wi 3 ęj % 4tej sekcyi naczelnej 
kcm“ndy armii jen. ma}. Jozefowi Bamberg jako 
komandorowi orderu Leopolda wedle statutów 
tegoż orderu. . „

  Pułkownicy Franc. B urdina-Lówenkampf
jen. adjutant le j  armii i Jan  D ragołow icz-D ra- 
chenburg 4go pułku sluińskiego pogranicznego 
mianowaoi jenerał-m ajoram i, pierw szy z pozo­
stawieniem w dzisiejszej s łu żb ie , drugi jako

Gazeta wiedeńska  pisze: Tu i owdzie ro­
zesz ła  się pogłoska ja oby dyrekeya pierwszej 
austryackiej kassy oszczędności zam ierzała o- 
graniczać sp łaty  iw.D,.08^ Wn „d« le,i kassy czy­
nionych , aby użyć ich na P >czkę narodową,
na którą kassa P0ffl,e7" '? ” :Pot *f.a s 'S.w sum­
mie 1 miliona z łr .  W iesc t j pełnie p ło n ­
n ą , a zw rot kwot złożonyC , y i j i .^ f ^ k o d y  i 
ograniczeń uiszczany będzie* 1 m«;a^Kpls*ny 
na pożyczkę pochodzi z w łasnego  j?  « tego 
zakładu wynoszącego przeszło Y «*r.,
przeto zak ład  ten posiada jeszcze m nad-

C b y ły )P.Alve»8l,be» » r . -  
ca w tym tygodniu do Berlina. ,

— W krótce ogłoszony będzie najwyżsiBy p -  
tent tyczący się poboru podatków na rok 1“  • j  
M a on być zupełnie odpowiedni zeszłoroczne­
mu co do wysokości podatków.

— M ówią że książę Łabanów  pozostanie 
w W iedniu‘jako  sekretarz poselstwa rossyj- 
skiego.

— Sekretarz wicekróla Egiptu Selim Effeedi 
przyby ł tu z Aleksandryt z uwiadomieniem o

zgonie Abbasa paszy i objęciu rządów  przez 
Saida paszę.

R o s s y a .
Nowiny Dworu. Z  Petersburga 1 7  ( 2 9 )  lj_ 

pca. Ouegdaj dnia 15go (2 7 g o ) lipca baron v. 
W erther nowo akredytowany poseł nadzw yczaj­
ny i minister pełnomocny N. Króla Pruskiego 
przy dworze Cesarskim, m iał zaszczyt być przy­
jętym  na posłuchaniu przez N. Cesarza i z ło ­
żyć JCM ści listy swoje wierzytelne.

Potem min ster ten m iał również zaszczyt być 
przyjętym przez N. Cesarzowę.

Tegoż dnia baron v. W erther m iał zaszczyt 
być przedstawionym Ich CC. W  W . W iel. Ks. 
Następcy Tronu i W W . Ks. M ikołajowi i Mi­
chałow i Mikołajewiczom.

— N. Cesarz mianować raczy ł wielkim mi­
strzem Dworu Cesarskiego, rzeczyw istego rad ­
cę tajnego barona v. Meyendorf, członka Rady 
Państw a.

T  u r  c y  a.
Na opędzenie kosztów wojennych bej Tune- 

tański n ad esła ł 4  miliony piastrów , które na­
deszły  2 9  lipca do W arny i nazajutrz w p ły ­
nęły do kasy wojskowej w Ruszczuku. Omcr 
pasza otrzym ał b y ł nowe pełnomocnictwo ze 
Stambułu, w  którem pozostawiony mu jest po . 
dobno głów ny zarząd armii tak pod względem 
administracyjnym jako  i strategicznym nie zaw i- 
śle od ministeryum wojny. Kontyngens egipski 
stojący w E pirze idzie do W arny, gdzie ogro­
mne czynią przygotowania do wielkiej w ypra­
wy wojennej.

— Sa te llit  dowiadaje się z W arny, iż nade­
sz ła  tam wielka ilość m ateryałów  strzelniczych 
przeznaczonych podobno do oblężenia S ebssto - 
polu, między niemi 3 6 6  d z ia ł oblężniczych naj­
cięższego wymiaru, 1 2 9  moździerzy, 1 0 ,0 0 0  
bomb i 3 1 2  pak z racami kongrewskiemi. Z d a­
je  się, że Anglicy i Francuzi w ylądują pod 
przylądkiem Tarchańskim.

K sięstw a Naddunajskie.
Lloyd  .donosi z Bukaresztu 1 sierpnia. Nie­

słychana radość p rze ję ła  tutejszych m ieszkań­
ców z powodu w yjścia R osyan, i chciano już 
dobrowolnie oświetlać okna, lecz dzisiejszy pre­
zydent rządow y W . Logotct Kantakuzeno w e­
zw a ł mieszkańców przez obw ieszczenie, aby 
się z tą oznaką radości zatrzym ali aż do zaw ar­
cia pokoju. W  końcu tej odezwy są  s ło w a : 
„G łównodowodzący armią rosy jską , przed od­
jazdem swoim pow ołał do siebie wszystkich 
członków dywanu i w yższych urzędników księ­
stw a i ośw iadczył im, że tylko na rozkaz J .  C. 
Mości C ara oddala się tymczasowo ze sw oją w a-
iecenq i n iezw y c iężo n y  armii). N ie  u p ły n ie  je­
d n a k , jak ma n a d z ie ję , m iesiąc jed en , a w e j­
d zie on na pow rót na c z e .e  sw oich  zw y c ięsk ich  
wojsk do sto licy  W o ło sz c z y z n y . N iechaj s ię  
przez ten cz a s  m ieszkań cy  sto licy  zachow.ują  
lojalnie i nienazbyt się za Turkami nie unoszą. Ż a ­
den nie uniknie kary, jak a  go dosięgnie, jeżeli­
by miał okazywać więcej ku Turkom sym pttyi 
aniżeli ku Protektorow i K sięstw  i głow ie kościo­
ła  praw osław nego. K lątw a spadnie na tych, 
którzy w zaślepieniu swojem trw ać będą.“ S ło ­
wa te księcia Gorczakowa przytacza K sntaku- 
zeno naprzód dla tego, że go do tego upow a­
żn ił wodz rosyjski i naw et mu ogłoszenie pole­
cił, a potem, iż ufa roztropności umiarkowanych 

patryotycznych m ieszkańców, którzy rzecz tę 
sami w myśli swej rozbiorą, ja k  na Romanów 
przystoi. W szelako od rogatek miasta aż do 
domu logoteta, gdzie spodziew ają się że Omer 
pasza wysiądzie, wystawiono pięć łuków  tryum­
falnych, a domy przystrajają  na powitanie wcho­
dzących. K w atery i żywność zamówiono na
3 0 ,0 0 0  wojska.

— W  D żjurdżew ie zupełny panuje porządek. 
M ieszkańcy którzy się byli w dniach niebez­
pieczeństwa rozpierzchli, w racają  znowu. M ia­
stem zawiaduje w ładza municypalna jak przed­
tem. Po obu stronach Dunaju wielki jest je sz ­
cze żyw ioł administracyjny, który nie dozwala 
wątpić o przyszłości tych krajów , a są  nim po­
zostałe z dawnych czasów insiytucye gminne, 
których nigdzie Turcy przez ciąg panowania 
swego nie obalali, ale owszem umieli ich uży­
wać w hierarchii rządowej z korzyścią.

— K siążę M iłosz Obrenowicz w yniósł się do 
Ja ss  gdzie zapewne zabaw i przez czas pobytu 
tam Rosyan. Seret w ystąp ił z brzegów i poni­
szczy ł w dwóch miejscach mosty postawione 
dla przechodu wojsk. Pod Lipkanami fortyfikują 
się Rosyanie.

— Depesze telegraficzne przez Hermansztadt 
z d. 7  b. m. donoszą z B ukaresztu , że Om®r 
pasza przybędzie tam na doi kilka. Co się ty­
czy wejścia armii tureckićj do stolicy wołoskiej 
zapytano o to w Konstantynopolu. Potwierdza 
się wiadomość że armia księcia Gorczakowa p°" 
wstrzyma się nad rzeką B uzeo, a miasto tego 
A nno8 ma umocnione w ałam i. Liczy ono 
o u u u  mieszkańców, ma stolicę biskupią i jest 
r a s v i t 1* w fad.By Powiatowej. G łów na kwatera 
nnavi «j będzie w Fokszanach. Z  Galaczu do- 
niiktórf.S0.’ i ^  jener. Luders p rzyby ł tam że, a 
sty przybyły 'd^y .woj 8k teg° korpusu poraź szó-

miasta w ciągu terazniej- 
8 !i hplnfttpC°Kna^ epszy m dowodem, ile poru- 
8?Cn. i  Ł » e.pDyc‘) armia rosyjska w Księ­stwach odbyw ała. To też nie tyle może ona u-

cierpiała wskutku bitew ile przez różne choro­
by, a szeregi je j znacznie podobno się przerze­
dziły . Radzca stanu p. Chalczyński niegdyś jlny 
konsul rosyjski w Bukareszcie, a potem wice­
prezydent rządu wołoskiego w yjechał do W iednia.

— Omer pasza w ydał w Kalugereni na dniu 
2 6  lipca rozkaz dzienny, w którym s to i, iż każ­
dy żołnierz turecki, któryby się dopuścił w W o - 
łoszczyznie rabunku lub innego jakow ego g w a ł­
tu , ma być doraźnie śmiercią karany. W  J a s -  
sach zaprowadzono obowięzujący w Rosyi p ro­
tokół paszportowy, w którym każdy w yjeżdża­
jący  za granicę obowięzuje się w strzym ać cd 
rozmów politycznych Rosyi i Multan dotyczą­
cych, tudzież od udzielania wszelkich w iado­
mości na szkodę Rosyi zmierzających.

Z  Bukaresztu donoszą Ig o ,  iż Rosyanie co­
fając się z pod Oltemcy w dniu 2 7  z. m. ści­
gani przez Turków, na drodze ku K iernadzi, 
stoczyli potyczkę, która i tak 5  godzin trw a ła . 
Rosyanie mimo wytrzymanej obrony musieli się 
cofnąć, a dwie kompanie piechoty zupełnie od­
cięte, złoży ły  broń; a jak utrzym ują, gdyby 
oddział turecki b y ł  w tym punkcie siln ie jszy , 
pozycya Rosyan była tak niekorzystna, iż re ­
zultat bitwy byłby o wiele ważniejszy. Turcy 
wychodzą z M ałej W ołoszczyny; w K rajowej, 
Karakalu i Kalafacie bardzo m ałe tylko zosta­
ły  załogi.

Kronika miejscowa 1 lagraniczna.
K rakoW  d. 1 1 sierpnia. Z dniem 14 b. m. Insty­

tu t pożyczkowy Banku filialnego, rozpoczyna czynności 
swoje w lokalu c. k. Kassy krajowej filialnćj, gdzie za­
liczki na austryackie papiery skarbowe, obligacye inde- 
mnizacyjne itd. udzielane będą. W  tym względzie wy­
dane zostało obwieszczenie tak c. k. Prezydium Rządu 
krajowego, jako i Dyrekcyi Banku wiedeńskiego, na które 
tu  raz jeszcze zwracamy uwagę osób, któreby z okazyi 
mianowicie zapisywania się na pożyczkę, papiery pu­
bliczne przez siebie posiadane, zastawiać chciały w tym 
instytucie.

—  Salzb. Kirchenbl. donosi, że z missyonarzy austry- 
ackich, którzy się byli udali w głąb Afryki, umarło już 
siedmiu, i obawiają się nawet o resztę członków missyi, 
a tóm samćm konieczność jć j zaniechania.

—  Pod Erekti na południowćm wybrzeżu morza Czar­
nego, kopią teraz angielscy i francuzcy górnicy węgle.

P rz y je c h a l i  od  d. Ogo d o  10go s ie rp n ia .
H O TEL POLLERA. Hr. Hompesch c. k. pułk., Zin- 

ner Leopold kupiec z Wiednia. Kozłowski W alery oby­
watel z Chrzanowa. Stoióska Laura właśc. dóbr z T ar­
nowa. Zeplicz Antoni właściciel dóbr z żoną ze Lwowa. 
Hausmann Józef c. k. urz. z żoną z Pragi. Stoiński Ksa­
wery właśc. dóbr z Gastein. Bloch Amand kupiec z żoną
z  W ro c ła w ia . B a n d e lo  H erm an n  sp ed ito r  z  żo n ą  z  M y ­
s ło w ic . P iw o ń sk i J d z e i rzą d zca  d d b r z  P o rem b y . W o ls k i  
K ajetan  w ła ś c ic ie l dd br z e  S p y tk o w ic . P i ln y  M ic h a ł z e  
S u ch y .

H O T E L' DREZDEŃSKI. Kaczkowski Teodor właści 
dóbr, Wieźyński Karol właśc. dóbr z W iednia. Popowicz 
nadporucznik pułku Airold z Gdowa.

W y je c h a li .  Pibero do Styryi, Horth Katarzyna, 
Schauenberg Henryk, Dąbczański Antoni do Wiednia. 
Hr. Schaaigotsche K arol, Stryjewski Tomasz do Lwowa. 
Hra. Brzostowska Konstancya do Paryża. H r. Skrzyńsk. 
Aleksander do Pragi. Helena T urkułł, Tadeusz T urkułł 
do Karlsbadu. Kannabich do Trenczyna.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY Z U OZ A 

na Targowicy puU ic*nej w Klep ar %u p rmy Krakowit 
w trnech gatunkach praktykowane, te mon. konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 8 sierpnia 1854 rokn.

Korzec pszenicy zimowej
» *yta ..........
„ żyta nowego
„ jęczmienia .
„ owsa . ,
„ groohn. .
„ Jagieł . . 
n rzepaku zimowego 
n „ letniego . . .

fa so li ........................
» groohu tyozn. . . . 

Miarka now. ziemniaków 
■ ara młodyoh gęsi . . . .
Para młodyoh kaczek . .
Hopa ogórkó—
Cotnar siana

» słom y „ . . --------
“ *r. spir. i  opłatą na 90°/t ------

» okowity „ na 80“/ , -------
n szmnńwki „ na 62%
» m asła ozystogo . . .

Ropa jaj kn rzych .............
Drożdży wan. z piwa mar.

» .  „ dubeltów. .
Miarka kaszy kukurudzanćj 

» kaszy jęozmienndj 
n Oięstooh . . . . . .
» pszennej .
n p er łow ej.................

tatarozanój oałćj

Qatonek .Qatunek.ll III. Gatun.
od II do

I zr|kr||zr|kr||zł|kr|[zr|kr||zr|kr||zr|kr
I7,3 lł,|l8;—Illtil-

II 3 Bali

9|37‘

Metaliki 4-pr. 6 6 3/8. —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  pr. 
4 8 Vi6-—  1_Pr' 1 9 ^4 z c*4g n .—  z 1880 r. 250, 302.—
Augsburg 123. —  Londyn 12 kr. 1. —  Paryż 145.__
Akcye Bankowe 125 6. —  Akcye kol. żel. p d łn .  Fer-
dyn  Pożyczka z r. 1851 lit. A  b . —
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 10 sierp. Banknoty austr. i .  8 9 %  
płacą 8 9 Y3. —  Pruski kurant iąd . 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe ż. 102 3/4 płacą 102 . —  Cwancygery
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 .—  Cwancygery stare źąd. 110 
pł. 109.—  Imperyały ż. 35 ‘/4 4, pł. 35.—  Dukaty austr.
1 hol. ż. 2 0 %  pł. 2 0 % . —  2 O-franki ź. 34 4/5 pł. 3 4 % . 
Listy zast. poi. ż. 9 8 %  płacą 9 7 % . —  Listy zast. gal. 
żąd. 9 3 */4 pł. 9 2 % .

Kurs lw ow ski dn. 7 sierpnia. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 45. —  Dukat ces. 5 złr. 52 kr. —  Półimperyał ros. 
10 złr. 2 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 56 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 52 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr
2 5 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. 30 
w mk. —  Sprzedano 10 O po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. — . — Żądano złr. 93 kr. — .

Kurs Wiedeński z d. 9go sierpnia. Metaliki 84 7/s . 
Nowa pożyczka 74. _  Akcye Banku wiedeń. 1256. —

fd s7reb™ 23VlaZl PnL r 13°- ~  Agi° °d 2ł0ta 28V°
pożyczka 1854* r. 8 9 %  * nmfc ^  “  N°W3

Kurs wrocławski z dn. 9g0 sierpnia.—  Banknoty 
austr. 82 żąd. —  Banknoty poi. 9 1 %  żąd. —  Listy zast. 
polsk. dawne 907/ , a ż. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
1 0 0 %  d. —  dto. 5*%-proc. 9 2 7a d- —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 83 7a ź.

» * pod krupek miarka 
"encaku miarka .................

Z Magistratu miasta Krakowa.
Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent.

A. Gutkowski. Danek. Teofil. Wetf er
W awr*. Cengler. si*r»on>ou>,ki Adjunkt.

Kors papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń . Kursa telegraficzne z dnia lOgo sierpnia: —  

Q1 WAłnlilr! A 1/ - s I 11

Przegląd Polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  8 sierpnia. M onitor podaje wyciąg z roz­

kazu dziennego admirała Parceval Deschenes, dato­
wanego z Lersund 30 lipca. Rosyanie, pisze admi­
rał nie chcą przyjąć walki; lecz Cesarz nio chce 
z drugiój strony, aby floty ograniczyły się na blo­
kadzie 500 mil brzegów morskich, i wyznaczył cel 
ważny naszym usiłowaniom. Jenerał Baraguay d'Hil- 
liers przybywa do flot na czele 10,000 wojska, aby 
pokazać na północy, co może wola Francyi.

H a m b u r g  7 sierpnia. Szalupa, wktórój W.ksią­
żę Konstanty odbywał wycieczkę na morzu, wywró­
ciła się pod Kronsztadem. Wielki książę o mało co 
nie zginął; zdołano go wszakże wydobyć z wody 
za włosy. Książę Gollicyn, który towarzyszył JCW. 
utopił się ze czterma majtkami.

K o p e n h a g a  8 sierpnia. Kanonadę pod Degerby 
słyszano ciągle jeszcze w d. 3 b. m. wieczorem.

K o n s t a n t y n o p o l  31 lipca. ( / io r .  A ustrya-  
cka) . Onegdaj eskadra turecka ze statkami płaskie- 
mi pod jazdę i działa, wypłynęła na morze czarne. 
Odessa ma być przeznaczona do przezimowania wojsk 
i wtym celu ma być wzięta.

K o a a t a n t y n o p o l  3go sierpnia. ( Koresp. A u -  
stryackafi 12 angielskich i 8 francuskich parow­
ców udało się na rozpoznanie brzegów greckich 
Wszystkie statki angielsko .. francuskie tu stoiace
d T / r / 08 “ły d° Warny- A(irairał Boxer 2dzić będzie transporta wojsk przeznaczonvAh U!, 
lądowania. Wiei Sulina spaloną została przez Rłoib- 
„bpitfirn“ i „Vesuvius®, oszczędzono tylko l.i 
cerkiew. Oficer od Szamila przybył z 60 ń * 
kami czerkieskiemi i 40 jeńcami rosyjskiem* nó 
Ty flisu przybyły posiłki składające się > 4 c h ‘puł !  
ków piechoty, 2ch pułków dragonów i 20 dział 
z Moskwy. W Amazyi zgorzało 700 domów i dwa 
meczety.

S m y r n a  2 sierpnia. Cholera prawie ustała. An­
gielskie i francuskie statki krążące schwytały pod 
Samos ośmiu piratów, między nimi trzech sławnych 
Conduri.

A t e n y  4 sierpnia. Program ministra Maurokor- 
datos zapowiada strzeżenie przywilejów korony i 
praw narodu.

T r e b i z o n d a  20go lipca. Wysłano znowu do 
Batum i Czerkiessyi wojska i działa.

Według najświeższych wiadomości z Bukaresztu 
z d. 3 i 4 b. m. pojedynczo pozostali Rosyanie dają 
się jeszcze widzieć na ulicach Bukaresztu. Flota ro­
syjska dunajska licząca 64 łodzi z 290 działami 
stanęła częścią pod Izmaiłowem, częścią p0(j Qa_ 
laczem. Armia rosyjska posuwa się najwięcej w od­
wrocie swoim ubocznemi drogami, gf,jwne
drogi pełne są powózek. Siły tureckie wzdłuż Du­
naju liczone są na 85,000. Wiadomość o odwrocie 
Rosyan za Prut, Iub0 U0?18 oznaczonej formy po­
wtarzaną jest takie w Bukareszcie. my’ P° 

Iskander bej wszedł do B ukareszt 5go po połu­
dniu. ^onsztadzk! ^  « • I J ^  J

ł2eg0a ,:'ź nw t :  utarczki P° d Kal^ e n i  b , ły  i -

Dot , l T z  m dochodz9 2go b. m.
pow szechne . Kiajah p i S a°  hołdu

_  Wygnańcy wezwani do nn f6 p0 . L,czni
_ I  szczen i zostali na w o L i ć  f t / -  UW.,,I ie n i  w y Pn"
_______ nia czasowych n l .  • 4Ć’ s Pod*'ewają się zmesie-

dły; wypłaceń ^ niczed handlu. Ceny zboża spa- 
« £ !  ' .  urzędnikom zaległe płace. Said

uda sio no • a i do BaJramu w K « ^ e , a potem 
O owi j  ,nwestYtur§ do Konstantynopola, 

sie w, ; 8da,Ch R°?Syi z Persy  ̂ nie J8Sn0 znajdujd 
niene . 1 w P'su>ach anglo-indyjskich, również 

pewną jest wiadomość o mniemanóm posunięciu 
S1S korpusu rossyjskiego do Kokan.

Kom. Targ
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H undniaciiiiiig
[N r. 19,0 98.] Im  Naehhange der K undm achung der 

K rakauer k. k. L andesregierung vom 7. d. M. Z- 18 ,9  7 5 
wird zur allgem einen K enntniss g eb rach t, dass nachdem 
die zur A ktiv irung  des Leihgeschaftes de r N ationalbank 
in K rakau erforderlichen Y orarbeiten  bereits beendet sind, 
die B an k -F ilia l-D arlehens- A nsta lt ih re  Wirksamkeit am 
M ontag den 14. A ugust 1. J .  im Lokale der k. k. Lan- 
des-Filialkasse beginnen werde.

,  Zu dem E nde w ird die von de r k. k. privilegirten 
(•ósterreich . N ational-B ank-D irektion  erlassene im An- 

schlusse beiligende K undm achung vom 23 . Ju li 1. J .  ober 
die A rt und W eise de r Y orschussleistung m it dem B ei- 
satze v e rlau tb a rt, dass sicb biernach bei dem Ansuchen 
ura E rfolglassung von Vorschfissen aus der B ank-F ilia l- 
Ł eibanstalt genau zu benehm en sei.

K rakauer k . k . L andesregierung am 8. A ugust 18 5 4 .
D er L andesprasident Franz G raf Mercandin.

Obwieszczenie.
W  dalszym  ciągu ogłoszenia c. k . R ządu  krajowego 

w Krakow ie z dnia 7 b. m. N . 18,9 7 5 podaje się do 
powszechnej w iadom ości, ze gdy prace przygotowawcze 
do zaprowadzenia czynności pożyczkowych banku narodo­
wego w Krakowie p o trzeb n e , jtiż ukończone zostały, In ­
sty tu t pożyczkowy B anku filialnego działalność swą w po­
niedziałek dnia 14 sierpnia b. r. w lokalu c. k . K assy 
krajowej filialnej rozpocznie.

.  Tym  końcem załączone obwieszczenie przez c. k. Dy- 
;* rekcyą uprzywilejowanego B anku  narodowego A ustr. 

pod dniem 23 lipca b. r. wydane, obejm ujące sposób i 
rodzaj udzielania zaliczek, podaje się niniejszóm do wia­
domości z tńm dołożeniem, że wedle takowego przy sta ­
raniu się o zaliczki z Insty tu tu  pożyczkowego B anku fili­
alnego dokładnie postępować będzie należało.

K raków  dnia 8 sierpnia 1 8 5 4 .
Franciszek  H rabia Mercandin, 

(7 4 5 - 2 - 3 )  c. k. P rezyden t R ządu  krajow ego.

Zur Z .3489 pr.1864. g i  O l i i i  U l i  t  311 4 1 °  l l l l g .  ^ 1 - 2 - 3 )
Zu Folgę der von Seiner k. k. apostolischen M ajestat A llerhochst genehm igten U m staltung des Ofner Kam e- 

ra l H auptzahlam tes zu einer Landeshauptkasse fOr das Kónigreich U ngarn , und de r A ufstellung von F ilial-Landes- 
Kassen zu P re ssb u rg , O d en b u rg , Kaschau und G rossw ardein, dann der B estellung abgesonderter verein ig ter Ge- 
lallsamter und B ezirks-K assen, in  den zu le tzt benannten vier O rten  kommen folgende D ienststellen  zu besetzen:

D i e d s t-

s te  l l e n

B e n e n n u n g

03

i-d
03

►"2

n . 18,975. Kundmachung1 ( 742-3)
Die B ankdirektion  h a t Ober m einen , von den hohen 

M inisterium  des Innern  und der F inanzen unterstO tzten 
A n tra g , die E rrich tung  einer Bankfiliale in K rakau  be- 
schlossen , und l&sst um die Zwecke derselben m óglichst 
rasch zu erreichen, m it der Eróffnung des D arleichen-G e- 
sbaftes sogleich beginnen.

Zu d 'esem  E nde erhalt die hiesige Landesfilialkasse 
unter Einem  von der B ank-Zentral-K asse fOr den ersten 
Bedarf einen V erlag  von 5 0 0 ,0 0 0  fl. B. N ., um auf 
jene E ffe k te n -Vorschflsse zu erfo lgen , welche zur V er- 
pfandung bei den Filialdarlehens-A nstalten  der B ank ge- 
eignet sind.

Der T ag mit welchen die Operationen dieser Bank­
filiale in K rakau  b eg in n en , w ird unaufgehalten zur a ll­
gem einen K enntniss geb rach t werden.

V on k. k. Landes-Prasidenten.
K rakau am 7ten  A ugust 1 8 5 4 .

F ranz  G raf Mercandin.
Obwieszczenie

D yrekcya uprzywilejowanego banku narodowego na 
wniosek m ój, przez wysokie c. k. M inisterium  spraw we­
wnętrznych i finansów poparty, postanow iła utw orzyć bank 
filialny w mieście Krakow ie z rozporządzeniem  aby dla 
najrychlejszego osiągnienia tegoż banku filialnego celu , 
potrzebne w sprawie ogólnych pożyczek kroki natychm iast 
rozpoczętemi zostały.

W  powyższym celu centralna kassa banku udzieliła 
tutejszój kassie filialnój krajow ćj, na  pierw sze potrzeby 
zaliczkę w kwocie 5 0 0 ,0 0 0  złnt. reńsk ., ażeby na takie 
effekta p rzedp łaty  wydawać m ogła, k tó re  do zastaw y w za­
k ładach banku filialnych za usposobione uważane będą.

D zień  w którym  operacye tegoż banku filialnego w K ra­
kowie się rozpoczną do powszechnćj wiadomości bez zwło­
ki ogłoszonym  będzie.

K raków  7go sierpnia 1 8 5 4 .
C. k. prezydent krajowy 

Franciszek hrab ia  Mercandin.

a
0)

V on diesen D ienststellen sind bestim m t fur

D ie Filial- 

Landeskasse
m £
C |  v a.— v
3®
3

Die Gefallen-Be- 
zirkskasse, Filial 

Landes- u. Bezirks- 
Ókonomat, dann 

Stempelverschleiss 
Magazin und

Hauptzollamt i f

A n z a h l  K ó p f e

1 Z ahlm eister................. a 1 8 0 0 V III . 1 . . • . , .
4 dto h 1 6 0 0 w . 1 1 1 1
1 14 0 0 77 1 . • • . • i • . . .
4 dto a 1 2 0 0 17 2 . 1 1 1 1 . . . . •
1 L iq u id a to r ................. h 10 0 0 IX . 1 . • • . . . . . •
4 dto ii 900 , 1 1 1 1
1 L iqu ida tu rs-A d junk t h 900 ’n 1 . • • . . • • • •
1 K a ss ie r .......................... h 1000 1 . • • . . . . .
1 dto h 900 « 1
5 dto a 800 r> 1 1 1 1 1
4 H auptam ts-Einnehm er a 1 00 0 « , . • • . . 1 1 1 1
1 dto a 800 1, ' .  i • • • . 1 • • . •
4 H auptam ts-K ontrollore a 900 X. . • • • . . 1 1 1 1
I dto a 700 V . • • * . 1 • • • .

15 O ffiz ia le ......................... a 700
16 dto k 600 X I. 19 4 3 4 3 1 5 4 3 3
18 dto h 500

9 A k z e s s is te n .................. a I 4 0 0 j
10 dto h 350 X II. 15 5 3 3 3
10 dto a 300 1

4 A ss is te n te n .................... a  i 3 5 0 XTT 2 2 2 2
4 dto a 300
6 A m tsd ien e r.................... a 300 ( _ 4 2 2 2 2 1 1 1 1 1

11 dto a 2 5 0
9 H a u sk n e ch te ................. a 2 1 6 — • • • • . . 3 2 2 2

145 Zusammen .  I • 45 15 12 13 12 4 13 n 10 10

A n m e r k u n g .

Die H au p lam ls-E in n eh m er u. H au p t-  
am ts-K o n tro Ilo re  e rh a lten  freic W o h- 
nung oder 10 proc. Q uartiergeld.

D ie A m tsd iener der B ez irk sk assen  
und der dam it v ere in ig ten  Geftills- 
am łer e rh a lten  fre ie  W o h n u n g e n , j e -  
nen d e r L a n d e sh au p tk a sse  und der 
F ilia l -  L a n d e sk asse n  ab e r w ird  n ur 
d o rt, w o  es th u n lich  1 st, e ine  freie 
W oh n u n g  gegen d ie V erpflich tung  z u r  
U berw ach ting  des A m tsha iises e inge- 
rau m t w erden .

Die A m tsd iener d e r L an d esh au p tk asse  
und der F i l ia l -L an d esk assen  erh a lten  
die sistem m assige A in tsk le id u n g .

n . 17,096. Kundmachung ( 734- 3)
Z ur provisorischen Besezung der bei dem M agistrate  

in T am ow  erled ig ten  Stelle  ernes Assessors wom it der 
Gehalt von j&hrlichen 6 0 0  fl. CMze verbunden i s t ,  und 
ffir den F a li einer g raduellen  Vorrfickung des SekretSrs 
oder K onzeptspraktikanten  des dortigen M agistrats zur 
gleichzeitigen provisorischen Besezung der ersteren m it 
dem G ehalte jah rlich  4 0 0  fl. un<^ ^ er *eztern  m it dem 
Adjutum  jahrlich 3 0 0  fl. CM ze verbundenen Stelle wird
hiem it der Konkurs ausgeschrieben.

D ie Bewerber haben  bis 1 5 ten  Septem ber d. J ,  ;hre 
gehórig  belegten Gesuche bei dem  T arnów er M agistrąte 
und zwar, wenn sie gchon angeste llt sind, nn tte lst ihrer 
vorgesezten B ehorde, und weiln sie n ich t in  óffentlichen 
D iensten steh en , m ittelst des K reisam ts in dessen Be- 
zircke sie wohnen, einzureichen und sićh fiber Folgendes
auszuw eisen:

a )  Ober das Alter, Geburtsort, S tand und Religio11 i
b )  Ober d ie zurOckgelegteu Studien und erhalteńen

W ohllah igkeitsdekre te ;

c ) Ober die Kenntniss der deutschen, lateinischen und 
polnischen Sprache;

d )  Ober das untadelhafte  m oralische Betragen, die F&hig- 
keiten, V erw endung und die bisherige D ienstlóistung 
und zw ar so, dass darin  keine Periode Obersprungen
w ird ; .

e )  haben selbe anzugeben ob und in welchem Grade 
sie m it den  Obrigen B eam ten des larnow er M a­
g istra ts verw andt oder verschw agert seien.

V on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau am 3 A ugust 18 5 4 .__________________________

M it sam tlichen  D ien sts te llen  m it A u s- 
nahm e je n e r  der A k z e ss is ten  u. D iener 
i s t  die V erb in d lich k e it z u r  L eistu n g  
e iner C aution  im Ja h resg eh a ltsb e trag e  
verbunden .

D ie Offiziale u. A k z e ss is ten  d e r L a u -  
d e sh au p tk asse  u. d e r  F i lia l-L a n d e s k a s -  
sen  b ilden u n te r  s ich  ffir das g anzc K o- 
n ig reich  U ngarn  einen  K o n k re ta ls ta tu sa  
D ie Offiziale u . A ss is te n te n  bei den B e­
z irk sk a sse n  und den dam it verein ig ten  
A m tern w erden  in den K o n k re ta ls ta -  
tu s  der ausiibenden A m ter im K ónig- 
reiche U ngarn  e ingereich t.

B ew erber um diese D ienststellen  haben ib r L ebensa lte r, das tadellose sittliche V erh a lten , die zurflokgelegten 
S tu d ien , die bisherige D ienstleistung und die erworbenen K enntnisse vom G efalls-V errechnungs - uad  M anipula- 
tionsdienste Oberhaupt, die Spraclikenntnisse, und falls sie in keinem  k. k. S taatsd ienste stehen, die tadellose poli- 
tische H altung  nachzuw eisen , ur.d zugleich an zugeben , ob und in welchem G rade sie m it F inanz-B eam ten im Be- 
reiche de r k. k. ungarischen F inanz - L an d es-D irek tio n  verw andt oder verschw Sgert sind.

A is besondere E rfordernisse werden
a ) fOr die B eam tensstellen bei de r L andeshauptkasse und bei den F ilial-Landeskassen die Nachw eieung Ober die 

erw orbenen K enntnisse von dem  V errechnungsdienste bei den k. k. S ta a ts -N e tto k a s se n  und iib e r  die m it gu- 
tem  E rfolge zurlickgelegte jPriifung aus d e r  S taa tsreeh n u n g sw issen sc h a ft, d an n  d e r  e in g eftllirten  K assep rtifu n g ,

b )  fttr die nur B esorgung de r Zollgeschitfte bestim m ten B eam ten , die Nachw eisung liber die erworbenen K ennt­
nisse vom Zolldienste Oberhaupt, und die m it gutem  Erfolge zuruckgelegte PrOfung aus der W aaren k u n d e , und

c )  fu r die B ew erber um D ienersstellen d ie erw orbene Befahigung im L esen , Schreiben und R echnen und eine
rflstige vollkommen gesunde K órperkonstitu tion , vorgezeichnet.

Insofem e es sich um einen m it Kaution verbundenen D ienstposten lian d e lt, haben die B ittste lle r uberdiess 
auch noch nachzuw eisen , in w elcher A rt sie die vorgeschriebene Caution zu leisten  im  Stande sind.

D ie diessfalligen gehórig instru irten  Gesuche sind langstens bis 1 5ten  A ugust d. J .  bei dem Prasidium  der
k. k. ungarischen F inanz-L andes-D irektion im vorgeschriebenen D ienstwege einzubringen.

Ofen am 2 5 ten  Ju li  1 8 5 4 .
Vom Prasidium der k. k. F inanz Landes- Direktion fiir Ungarn.

nisse kóaaen im Bureau des I. Departements eiog sehen 
werden.

Krakau am 31ten Juli 1854.

Ogłoszenie Licytacyi.
Msgistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

WBBoohuej wiadomości, i i  celem wypasioeeaia w dzierżawę 
lokalu w domu N. 10 1- Pray Sukiounicaoh Syndykówka
zwanym, a sklepu i stancyj na dole. tudzież dwóch stancy] 
ua drugićm piętrze i piwnicy składającego się , na czas od 
Igo listopada 1854 do 3!go października 1857 odbędzie się 
w dniu 28 sierpnia 1864 w gmachu Magistratu w biórze 
I. departamentu o godzinie 10ćj przedpołudniem publiczna 
lioytaoya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
245 zlr . 8 kr. mk. rocznego czynszu. Vadium wynosi 25 
t tr .  ink. Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze I. de­
partamentu.

Kraków dnia 31 lipoa 1654. (7 3 1 -3 )

(673)

l n §  e r  a  t y< 
O la € lio i\y (h . (2 -3 )

n . 2i9. Kundinachung • C1®6 3)
V on der k. k. D istrictunl - B erggerich te  zu W ieliczka 

ais B erglehensbehórde, w ird h iem it bekannt gem acht, dass 
H e rr A lexander E sterre icher im B ezirke der Gemeinde 
T rzeb in ia , G rossherzogthum s K rakau , auf den in der dórt-
herschaftlichen G rundparzelle C atstr. N . 54  8 und 549 
entdeckten Galmai ein Grubenfeld von 74 K rakauer Gru- 
benmassen zu Lehen begehrt h a t,  und es w erden aus 
diesem Anlasse alle ctw aigen In teressan ten  aufgefordert, 
ih re  allenialligen E inw endungen gegen d ie fragliche Be- 
lehnung langstens bis 2 3 ten  Septem ber 1. J .  hieram ts um  ̂ mcDt ,  eingesehen werden.

Liz/itatioris-Ankundigung.
[N. 23,634.] Tora Magistrate der k. Hauptstadt Krokau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Ver- 
paohtung des kr.kauer stadtischen Mauthgcfalls auf die Zeit 
vom Hen Noye.nbor 1854 bis Slton Oktobcr 1857 am 21 ten 
August 1854 im MagLtratsgebaudo bei I. Departement um 
10 Uhr Vormittags eine Verstoigerung abgchalten werden 
wird.

Dor Ausrufsprcis betragt: 17,000 fl. CMze Jahrliehen
1’achtschillings, doch konnen auch Anboto unter domKisksl- 
prciBO gemacht werden. Das Vadium betragt: 170 0 fl. CMzo. 
flohriftliohe Offerten werden auch angonommon. Dio Lizita- 
tionsbodingnisse konnen im Bureau des I. Mantc-Departe-

so sicherer vorzubringen , ais sonst auf alle nachtraglich 
erhobenen AnspQche keine Rflcksicht genommen wird. Ui- 
brigens steh t es jedem  In teressan ten  frei sich die E insicht 
fiber die Situation des ganzen G rubenfeldes aus der h ier­
am ts befindlichen Lehensm appe zu verschaffen.

W ieliczka am 23 . Ju li  1 8 5 4 .

N. 2 1 3 . C. K. SĄ D  POKOJU (7 4 4 -2 -3 )
Okręgu III. M ogilskiego.

Stósow nio do art. 52 ust. o włośo. uaamowol. i na zasa 
dzie art. 12 ust. hipot. z roku 1844, wzywa wszystkich mo 
gąoyoh mieć prawo do spadku majątku po zmarłym na dniu 
3 grudnia 1852 r. Janie Gierasie włościaninie pozostałego 
a) z domu pod N. 51 i gruntu morgów 9 1/, prętów 71 w wsi 
W yoiążacli, b) z domu pod N. 4 i gruntu mórg 11 we WB; 
Cło zapisanych, oraz o) z gruntu mórg 6oiu sążni 928, wy­
rokami Sadowem i przyznanych składającego się. ażeby z ta- 
kowemi w ciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bo- 
wiem tego terminu, spadek rfseozony dzieciom amarłego Ja- 
na Gierasa Jako spadkobieroom to jest Franciszkowi pełno­
letniemu synowi, tudzioż Michałowi i Katarzynie małoletnim 
Gierasom, których imieniem opieka dzia ła , w zupełności 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 14 lipoa 1854 roku.
X. A. W olnicwioz 8 . P- -  W . Korozyński.

N. 238. C. K. SĄD POKOJU 
O k r ę g u  I I I .  M o g i l ^ ' i t e 9 0 .

(7 4 3 -2 -3 )

Stósownio do art. 52 ust. o w łośo. usaniowol. i aa zasa­
dzie art. 12 ust. hipot. z r. 1844, wzywa wszystkioh ma- 
jąoyoh prawo do spadku po niegdy Janie Kaczmarczyku po­
zostałego z domu N. 16 i gruntu morgów 3V, pod pozyoyą 
7 tabolli wa wsi Rakowioach zapisanego składającego się, 
aby w przeciągu miesięcy trzech z prawami swemi zgłosili 
się , po upływie bowiem oznaczonego terminu, pomieniony 
spadek zgłaszającemu się Janowi Frasik jako cessyonaryu- 
szowi praw Józefa Kaezmarozyka w zupełnośoi przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 17go lipoa 1854 roku.
X. A. Wolniewicz S. P- — ” • Gorczyński.

Krakau am 2ten August 1854.

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wszeohsej wiadomości, iż celom wydzierżawienia dochodów 
z myta rogatkowego miasta Krakowa na cz. s od Ego listo­
pada 1854 do 31go października 1857 odbędzie się w dniu 
21 sierpnia 1854 w gmaohu Magistratu w biórze 1 depar­
tamentu o godzinie lOtej przedpołudniem publiozna lioy­
taoya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwooie 
17,000 złr. mk. rocznego czynszu; lecz i oświadczenia po- 
niżćj ceny flskalnćj podane być mogą Vadium wynosi 1700 
złr. mk. Deklaraoye piśmienne także będą przyjmowane. 
Warunki lioytaoyi mogą być przejrzanemi w biórze I. dc 
parlamentu Magistratu.

Kraków dnia 2go sierpnia 1S54. (7 3 2 -3 )

n 23924. L iz ita tio n s -A iik u n d ia fu n g 1.
Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird zur all­

gemeinen Kenntniss^ gebracht, dass zur Vermiethung der Lo- 
kaliteten in dem stadtischen Gebaude Nr. 10 Gdo I. bei der 
Tuohhallo Syndykówka genannt, bestehend in einem Ge- 
wólbe und Zimmor zur ebenea Erde, zwoi Zimraeru im 2ten 
gtookwerke und einem Keller auf die Zeit vom lten No­
vember 1864 bis 31ten Oktober 1657 am 28ten A u g u s t  1854 
im beim I. Departement om 10 Uhr Vor-
mittags eine Versteigerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betrag t: 245 fl. 8 k r. CMze Jahrliehen 
Miethzinses. Das Vadium b e trag t: 35 fl. CMze. Sohriftliehe 
Offerten werden auch angenommen. Die Lizitationsbeding-

S P O S T R Z E Ź E N IA  Ł IE T E O R O L O G IC Z N E .

W  skutek licznych starań  tutejszego M agistratu , abym 
w mojem rodzinnem  m iejscu to je s t  w Pilchowicach osiadł, 
uledz wreszcie takowym z opuszczeniem mej licznie do- 
chodowój prak tyk i w W rocław iu zniewolony byłem. Obok 
moich tak  wewnętrznych jako  tćż zewnętrznych sta rań  le­
karskich, poprzedziłem  je  rozpoczęciem ju ż  założonego tutaj 
ortopedycznego zak ład u , k tó ren  stawszy się d la chorych 
p rzystępnym , po swem na ś. M ichał ukończeniu, tymże 
zupełny przystęp  otworzy. Aby zaś mych pacyentów jak  
najspieszniój do zdrowia przyprow adzić, będę używał E lec­
tro  M agnetyzm u, tćjto  niezm iernie leezącćj siły, za po­
mocą k tó rćj, najpożądańsze skutki otrzymam.

Co do pom yślnćj k u ra c ji  i starań  koło niój, m ogą na 
n ią niezawodnie liczyć ci, k tórzy  po niżój wyrażonym b a r­
dzo trudnym  lub rzadko do w yleczenia, słabościom  pod­
leg a ją , jakiem i są :
. „W szelk iego rodzaju nerwowe słabości, 
szaleństw o, zawrót g łow y , tknięcie parali­
żem, ból twarzy, głuchota, wielka choroba, 
jąkanie się, jasna ślepota, choroba mleczu pa­
cierzowego, z łe  odłączenie żółci w skutek 
mleczowych cierpień i każde z tego pochodzą­
ce cierpienie, patrzenie zyzem , reumatyzm o -  
ezów, zagięcie kości pacierzowej, dobrowolne 
kulawienie, choroby raka i wszelkie inne roz­
licznego gatunku choroby.44

Chociaż na te  po największój części choroby, mam środ­
k i do leczenia przed oczyma, mimo tego jed n ak  spodzie­
wam się w dalszym  ciągu m ych nowych działań  przez k ą ­
piele elektryczne, .które na większą stopę w użycie wpro­
wadzę, więcćj dopiąć. Bez uszkodzenia tem u wszystkiemu, 
będę tak  tu ta j jako  też  i w W ro c ław iu , moje operacye 
oczu i wszelkie inne tym  podobne, dalój kontynuował.

Pilchowice przy Gliwicach w górnym  Szląsku.
Dr. Melchior Wlllim  K ról. Assist. D oktor 

p rakt. lekarz, chirurg  i akuszer.

Poczytuję sobie za zaszczyt donieść Szanownój P u b li­
czności, iż trzeci rocznik pod ty tu łem :

Juliusza Wildta

K I L E I I I
na r. 1855.

wyjdzie z druku l l i e b t & W C l l l  po ^ I l ( ‘} | a l ( ‘ .
Żadnych trudów  i nakładów  nie oszczędzano, ażeby 

ten  trzeci ro czn ik , ile możności w każdym względzie, 
praktycznym  i użytecznym  obok rozmaitości uczynić.

C o  d o  I l i s e r a t :  Ponieważ ten  K alendarz po­
zyskał sobie u  Szanownój Publiczności wielkie rozpowsze­
chnienie — tćm  samćm wpływ jeg o  je s t rozległy i sku­
teczny —  przeto upraszam  tych, k tórzyby w nim obwie­
szczenia swe umieścić raczyli, o nades 'anie  takow ych 

, S i a j d s l l f j  do końca września z dodatkiem  za każdy 
' w iersz petytem  obliczony p° cenie 6 kr. mk.

( 7 5 1 - 1- 3)  _  'Juliusz W ildt.

C. k. T e a t r  w Krakowie. W e czwartek d. 1 7 go 
sierpnia b. r. w wilią Najświetniejszćj Uroczystości Urodzin

C e s a r z a

FRANCISZKA JÓZEFA I.
KOHGBRT SKUUT

(C O N C E R T  P A R E )  
przez znakomitych zagranicznych artystów 

wykonanym będzie.
P ś S 5” Uprasza się p rz e to , aby na sta le  miejsca wcześnićj 
w kancelaryi teatralnój zam ówienia uczynić raczono.

(749) c .  G a u d e h tts ,  Dyrektor.

Niżój podpisany ma honor zawiadomić Sza- 
  _  nownt* Pub liczność , iż przeniósł swój han ­
del komissowy do domu księcia a onowskiego pod N er 
2 4 0 . G. H . w R ynku głównym.

( 7 5 0 - 1- 3)  Hnrłl.
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